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& ZDJĘCIU: prezydent Republiki Litewskie) Algirdas Brazauskas i premier Wielkiej Brytanii 
i Uij« po spotkaniu udzielają wywiadu dziennikarzom. Fot Włodzimierz Gulewicz
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wyborach, o pracy nowo w y­
branego Sejmu, rządu. John Ma­
jor interesował się, jak przebie­
ga wycofywanie wojska Rosji i 
co już zrobiono. Premier zazna­
czył, że Litwa staje się swoistym 
magnesem, przyciągającym kapi­
tał zagraniczny i pytał, jakie ku 
temu stwarza się warunki. Po 
otrzymaniu wyczerpujących w y­
jaśnień premier stwierdził, że te 
warunki są do przyjęcia. Dowia­
dując się, że Litwie należałoby 
wzmocnić system bankowy, za­
sięgnąć doświadczenia, szczegól­
nie takiego, jakie mają państwa 
zachodnie, John Major oświad­
czył, że są one gotowe udzielić 
pomocy. Podczas spotkania poru­
szyłem kwestię możliwości współ­
udziału Litwy w  pracy z  orga­
nizacjami Wielkiej Brytanii zwal- 

. czającymi zorganizowaną prze­
stępczość, szczególnie przemytu 
narkotyków, innego przemytu, 
nielegalnej migracji z państw 
wschodnich przez Litwę, powie­
dział Algirdas _ Brazauskas. Pre­
mier zaznaczył, że obecnie uzu-

Z L'TWINAMI w i e l k ie j  b r y t a n

• p i l i ły  korespondent ELTA M U  CR

S f i S ^ d D Ł o B .  feSuLreiydent
9) H  Ma i  U l-

ja k a m i

fefcRK
H llS iS

/cn rozmów

i działań, których możl i  nie­
którzy się spodziewali. 1-' ydent 
powiedział, że cechą roz- ju de­
mokracji jest ukształto wana w 
Sejmie opozycja. Wyraz?;ł niepo­
kój z powodu znacznie pogar­
szającego się poziomu życia 
mieszkańców Litwy.

Mówiąc o perspektywach wpro­
wadzenia lita, przewodniczący 
Zarządu Banku Litewskiego Ro- 
mualdas yisakavićius wyraził o- 
pinię, że należałoby to uczynić 
po kilku miesiącach. Jeszcze 
czeka wiele ważnych spraw, je-

pełnia ją  one fundusz KNOW- 
HOW, umożliwiający szerszy za­
sięg udzielania pomocy Litwie w 
różnych dziedzinach, również w 
zwalczaniu zorganizowanej prze­
stępczości. Premier poparł zda­
nie prezydenta Litwy, iż należy 
rozwijać stosunki w  dziedzinach 
kultury, nauki i oświaty. Jego 
zdaniem, to nadzwyczaj potrze­
bna współpraca, o której zapo­
mina się w  troskach o sprawy 
gospodarki.

Algirdas Brazauskas zaprosił 
Jobna Majora na Litwę. Mimo 
że tegoroczny program działalno­
ści premiera jest dość wytężony, 
nie odrzucił on możliwości przy­
bycia na Litwę. Algirdas Brazau­
skas nadmienił, że spotkanie by­
ło bardzo serdeczne.

Jutro Algirdas Brazauskas uda 
się do siedziby Konfederacji 
Przemysłowców Brytyjskich, od­
wiedzi siedzibę Wspólnoty, spo­
tka się z grupą parlamentarną 
Wielkiej Brytanii i Litwy, z mi­
nistrami energetyki i gospodar­
ki rolnej.

dna z nich —  to odv nowa wyd­
rukować około jednej trzeciej 
posiadanych litów.

Program tej wizyty przewidu­
je  udanie się do firmy, w  której 
przed wojną drukowano lity Li­
twie. Odbędą się spotkania pre­
zydenta i osób towarzyszących 
w  Banku Odbudowy i Rozwoju 
Europy, w mającym dawne tra­
dycje bankowości, Banku Angie 
Iskim. Podejmie się próbę wy 
jaśnienia przyczyn utrudniają 
cych trafienie inwestycji na Lit 
twę. poruszy się sprawę wdro­
żenia kapitału zagranicznego do 
energetyki, przetwórstwa spożyw­
czego, produkcji leków i in.

Los Wileńskiej Rady Miejskiej 
nie został rozstrzygnięty

Na popołudniowym posiedzeniu 
| 13 kwietnia w  dalszym ciągu 
omawiano wnioski komisji do 
badania sytuacji w  Radzie i Za­
rządzie miasta Wilna oraz pro­
jekt uchwały Sejmu Republiki 
Litewskiej „O  rozwiązaniu W i­
leńskiej Rady Miejskiej i niek­
tórych środkach poprawy porzą­
dku w samorządach. Odbyła się 
dyskusja w  tej kwestii. Poseł 
Algirdas Sadkauskas zaaprobo­
wał wniosek komisji w  sprawie 
rozwiązania stołecznej rady miej­
skiej i podkreślił, że niemożliwe 
jest rozwiązanie tego problemu. 
Poseł Zenonas Adomaitis również 
poparł tę myśl.

W  imieniu rady zjednoczenia 
grup Sajudisu „Labora" przema­
wiał Leonas Kerosiejus. Odczy­
tał on rezolucję uczestników pi­
kiety wilnian, wymierzoną prze­
ciwko próbom DPPL rozwiązania 
rady miejskiej. W  imieniu rady 
„Labora" oświadczył on, że zre­
alizowanie takiego dążenia par- 

I tii rządzącej oznaczałoby likwi­
dowanie struktur społecznych.

Poseł yytautas Boguśis oświa­
dczył, że jest również przeciw­
ko rozwiązaniu samorządu mia­
sta Wilna. Przypomniał on, że 
prawo samorządu Wilnu zostało 
nadane w  1387 roku, więc nie­
sprawiedliwą rzeczą byłoby o- 
debranie go. V. Boguśis złożył 
wniosek, że oceny popełnionych 
naruszeń powinny dokonać in­
stytucje prawne, nie zaś Sejm. 
Jak powiedział on, warto było­
by zainteresować się, co o tym 
myślą sami wyborcy.

Poseł- Kęsfcutis Dirgela odno­
tował. że samorząd powinien o- 
pierać się na zasadach demokra­
cji. Komentując twierdzenie nie­
których kolegów, że również W i­
leńska Rada Rejonowa została 
rozwiązania, K. Dirgela podkreś­
lił, że są to rzeczy odmienne: 
Wileńska Rada Rejonowa świado­
mie naruszała Konstytucję Lit­
wy. Rada miejska nie popełniła 
takich naruszeń.

Posłanka Elvyra Kunevićiene 
przypomniała, iż rząd Gedimina- 
sa yagnoriusa prosił o rozstrzyg­
nięcie kwestii zarządzania mia­

stem Wilnem, ponieważ zostały 
naruszone zasady administrowa­
nia. Dlatego nie wolno ich ró­
wnież utożsamiać z polityką. O- 
becnie istotne naruszenia zosta­
ły już usunięte.

Poseł Juozapas Tartilas zwró­
cił uwagę na to, że rozwiązania 
Wileńskiej Rady Miejskiej do­
magano się również na konferen­
cji DPPL. Zasługuje na uwagę 
również to, powiedział poseł, że 
mówiono, iż w radzie nie ma o- 
becnie przedstawicieli . tej rzą­
dzącej partii.

Poseł Kęstutis Skrebys odczy­
tał oświadczenie, zaadresowane 
do przewodniczącego Sejmu. 
W  oświadczeniu twierdzi się. że 
wnioskując z informacji praso­
wej, poseł Vytautas Saulius jest 
członkiem jednej ze spółek. 
Prosi się o wyjaśnienie, czy sta­
nowisko członka spółki być zgo­
dne z obowiązkami posła na 
Sejm.

Po drugim czytaniu zaaprobo­
wano projekt uchwały „O uzu­
pełnieniu punktu ósmego uchwa­
ły Rady Najwyższej Republiki 
litewskiej „O uprawomocnieniu 
się ustawy Republiki litewskiej 
o wstępnej prywatyzacji mają­
tku państwowego".

Zakończono omawianie i przy­
jęto uchwałę .,0 wejściu w ży­
cie zmiany i uzupełnienia usta­
wy Republiki Litewskiej o pry­
watyzacji majątku przedsię­
biorstw rolnych".

Na posiedzeniu omówiono ró­
wnież inne kwestie.

(ELTA)

Prośba o zatwierdzenie wyników 
wyborów do Wileńskiej Rady Rejonowej

21 deputowanych do Wileń­
skiej Rady Rejonowej opubliko­
wało list otwarty do prezydenta 
Republiki Litewskiej Algirdasa 
Brazauskasą. Autorzy obwinia­
ją rejonową komisję wyborczą, 
że nie zatwierdziła wyników wy­
borów w  siedmiu okręgach, z 
powodu czego Wileńska Rada 
Rejonowa nie może przystąpić 
do pracy. Komisję oskarża się 
również o chęć utrzymania w 
rejonie administracji pełnomo­
cnika rządu Aaturasa Merky- 
sa. Autorzy listu zwracają się 
do prezydenta z prośbą o za­
twierdzenie wspomnianych sie­
dmiu kandydatów do rady re­
jonowej.

O skomentowanie tego listu 
kor. ELTA poprosił przewodni­
czącą komisji wyborczej rejonu 
wileńskiego Violettę Baltuśyte. 
Powiedziała ona, że w myśl us­

tawy wyborczej o wyborach do 
rad terenowych decyzje komi­
sji mogą być zaskarżone w pro­
kuraturze w ciągu trzech dni 
od ogłoszenia wyników wybo­
rów. Dotychczas nikt tego nie 
uczynił. Do prokuratury zwró­
ciła się sama komisja wybor­
cza, wszczęto już cztery spra­
wy karne. W  kilku dzielnicach 
wyborczych podczas obliczania 
głosów znaleziono znacznie wię­
cej kart do głosowania niż po­
winno ich być, wykryto wiele 
podrobionych podpisów. Człon­
ków komisji wyborczej zgłosiły 
zespoły pracy, partie i organi­
zacje społeczne, wśród których 
jest też Związek Polaków na 
Litwie.

Powtórne wybory do Wileń­
skiej Rady Rejonowej odbędą 
się 25 kwietnia br.

(ELTA)



Kalejdoskop aktualności
„PRIMUS" HANDLUJE ORAZ NAW IĄZU JE K O N TAK TY

Jak już informowaliśmy, w  Pałacu Sportu dobiegają końca 
wiosenne targi, zorganizowane przez niemiecką firmę „Primus 
ora”  jej przedstawicieli na Litwie „Primus BalUcon". Mimo bra­
ku u ludzi pieniędzy na targach był duży ruch. Oglądano, robio- 
no zakupy indywidualne, a największą radość prezydentowi „Pri- 
musa" Karlowi Reinarcowi sprawiło to, ze podczas targów 14 
firm zachodnich, w  tym też 2 polskie, znalazło sobie partnerów 
na Litwie.

~  OSTROŻNIE, BOMBA!

Już głośno jest w  mieście o  minie, którą w  wielką sobotę pod­
łożono pod drzwi jednego mieszkania w  domu nr 53 przy uL 
Wirszuliszkio. Była to mina wybuchowa 120 mm wielkości. W  
czas przybyła policja, wszyscy mieszkańcy 12-piętrowego bloku 
„ostali ewakuowani, a minę saperzy wyw ieźli do Puszczy Rud­
nickiej. Rówież przy uL Subocz 3. nie opodal niemiecko-litews- 
kiej firmy „Ida-Bassar" znaleziono ładunek wybuchowy. Uniesz­
kodliwili go specjaliści z Ministerstwa Ochrony Kraju. Już po raz 
drugi próbowano wysadzić w  powietrze chińską restaurację 
„Złoty smok". M iały też miejsce inne wybuchy w  W iln ie, mię­
dzy innymi, w  gmachu „Lietuvos M elioradja", a było to  w  nie­
dzielę Wielkanocną. Tak w ięc fala wybuchów z  Poniewięża i 
Szawel przypłynęła do Wilna.

N A P R A N O  NO W E PRAW ID ŁA

Każdy, kto chce przewozić pasażerów poza granice L itw y po­
winien przestrzegać „M iędzynarodowych prawideł przewozu pa­
sażerów transportem samochodowym". Ministerstwo Komunika­
cji przygotowało je  według europejskich standardów. Można bę­
dzie przewozić pasażerów trasami międzynarodowymi posiadając 
licencję; Przedsiębiorcy, zamierzający nabyć prawo do  obsługi­
wania międzynarodowych rejsów swoimi autokarami powinni zło­
żyć podanie odpowiedniej form y do Departamentu Dróg M inister­
stwa Komunikacji Litwy. M iędzy w ielu  różnorodnymi punktami 
tych prawideł jest też taki, że  pasażer jadący międzynarodowym 
autobusem może posiadać dwa bagaże. Jeden wchodzi do ceny 
biletu, za inny pasażer płaci dodatkowo.

ŚMIERTELNY Z A M A C H  N A  PO LIC JAN TA

Dwie kłute rany miał na piersi starszy policjant TL Dambrau- 
skas, pracownik m iejskiego komisariatu w. Poniewieżu. Znalezio­

no go  późnym wieczorem. M im o pewnych om ak życia wkrótce 
zmarł. Często narzekamy na policję i  je j funkcjonariuszy. W idzi- j  

my, że jednak nie mają oni lekkiego życia, szczególnie, jeśli za­
czynają walczyć z mafią. M imo w oli przychodzi tu na myśl w ło­
ski komisarz Cattanio z  „Ośmiornicy", k tóry zginął zwalczając 
bossów mafii.

PODEJMĄ WSPÓŁPRACĘ M IN ISTERSTW A
OPIEKI SPOŁECZNEJ L IT W Y  I BIAŁORUSI

13 kwietnia minister opieki społecznej Teodoras Medaiskis oraz 
jego zastępca Mindaugas Stankevi£ius z  jednodniową w izytą 
przybyli na Białoruś.

Jak powiedział korespondentowi ELTA M. Stankevićius, w  to­
ku tej w izyty minister opieki społecznej T . Medaiskis podpisał 
umowę o  współpracy z  Białoruskim Komitetem Państwowym ds. 
Pracy i Opieki Społecznej mieszkańców.

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, 
prasy 1 radia przygotowała Jadwiga PODMOSTKO

Kurs walut w bankach litewskich
Litewski komercyjny „V y tis " 

(14.IV): dolar —  506 (skup), 512 
(sprzedaż), marka niemiecka —- 
304 (skup), 313 (sprzedaż), rubel 
rosyjski —  0.50 (skup), 0.65 
(sprzedaż).

Wileński komercyjny: dolar —  
509 (skup), 517 (sprzedaż), marka 
niemiecka —  307 (skup), 313 
(sprzedaż), rubel rosyjski —  0.62 
(skup), 0.64 (sprzedaż).

Innowacji: dolar —  508 (skup).

517 (sprzedaż), marka niemiecka 
—  305 (skup), 318 (sprzedaż).

„Iietu vos verslas": dolar —
505 (skup); 518 (sprzedaż), marka 
niemiecka —  308 (skup), 316
(sprzedaż), rubel rosyjski —  0.60 
(skup), 0.70 (sprzedaż).

„łft im p ez": dolar —  507
(skup), 518 (sprzedaż), marka 
niemiecka —  304 (skup), 314 
(sprzedaż), rubel rosyjski —  0.50 
(skup), 0.65 (sprzedaż).

KONFERENCJA W  DANII
Polityka lub upadek ekonomi­

k i poszczególnych państw na 
świecie nie powinny przeszka­
dzać Wspólnocie Europejskiej 
w  rozgrzeszaniu możliwości kra­
jów  Europy Wschodniej ekspor­
towania swych towarów na je j 
rynki. Oświadczył to  zastępca 

przewodniczącego komisji W spóL 
not Europejskich Leon Brittain 
pozdrawiając uczestników rozpo­

czętej w  Kopenhadze dwudnio­
wej międzynarodowej konferen­
cji poświęconej kwestiom roz­
woju ekonomiki Europy Środko­
wej i Wschodniej. Uczestniczy 
w  niej 12 krajów Wspólnoty 
Europejskiej. 7 państw Stowa­
rzyszenia W olnego Handlu. Eu­
ropę Wschodnią na forum re­
prezentują Albania, Bułgaria, 
W ęgry, Polska, Rumunia, Sło-
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W  ROKU UBIEGŁYM  W  ROSJI W OBEC DZIENMiiT ^ -  
ZAGRANICZNYCH POPEŁNIONO  39 PR ZESTĘp^t

TAD   T  A CO e  n r>. ,  . — _M O SK W A (ITAR  Uą TASS —  
ELTA). W  roku ubiegłym w o­
bec dziennikarzy zagranicznych 
popełniono 39 przestępstw, za­
komunikował na briefingu dy­
rektor departamentu prasy i in­

formacji MSZ Federacji Rosyj­
skiej Siergiej Jastrzębski. Po­
wiedział on, że MSZ Rosji zło­
ży ło  Ministerstwu Spraw Zagra­
nicznych stosowne zapytanie 
dotyczące coraz częstszych bez-

prawnych 

iestrowanyj*
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NA ŁAM ACH PRASY  

ZAGRANICZNEJ

Artykuł pod takim tytułem 
(JPoland: one step forw ard") u- 
kazał się w  The Eoooomlst.

W  rozdrobnionym polskin* 
parlamencie nic n ie  przychodzi 
łatwo i  tegoroczny budżet nie 
był pod tym względem w yjąt­
kiem. W  myśl konstytucji, po­
w inien on być uchwalony do 
20 lutego. Dopiero 12 lutego 
Sejm —  izba niższa parlamentu 
—  przyjął rządowy projekt bu­
dżetu, którv_ został mu przedło­
żony nrzed blisko trzema mie­
siącami. Senat, m iał nad nim g ło ­
sować dopiero 19 lutego.

Parlamentarzyści igrali z og­
niem. N ow y  budżet jest kluczem 
do przywróceni a pom ocy M ię­
dzynarodowego Funduszu W alu­
towego. odciętej w  1991 roku. 
T o  z  kolei powinno przynieść 
m iliardowe ulgi w  zadłużeniu, 
nowe pożyczki Banku Światowe­
go  oraz przyw rócić skromny 
szacunek na światowych rynkach 
finansowych.

W yn ik i głosowania b y ły  dale­
k ie  od pewnych. Rządząca koa­
lic ja  spędziła tydzień na prze­
konywaniu wahających się. Sa­
mi koalicjanci uzgodnili wresz­
cie zaledw ie kilka dni wcześ­
n iej swe uoparcie dla rządu. Je­
szcze 2 lutego Sejm  przyjął- 
wbrew  stanowisku rządu —  k il­
ka projektów  wydatków socjal­
nych, które musiałyby zw ięk­
szyć deficyt budżetowy dwukro­
tnie powyżej limitu 5 proc. GDP 
(produktu k ra jow ego brutto) us­
talonego przez M FW . Pogrąży­
łoby to w  chaosie z  trudem u- 
zyskane przez Polskę m iędzy­
narodowe porozumienia i cofnę­
ło  reform y o  miesiące akurat, 
gdy  zdaje się ona wychodzić na 
prostą. (...)

W obec  uchwalenia budżetu 
(bez wspomnianych projektów), 
M F W  wznow i zawieszone poro­
zumienie kredytowe „stand-by" 
prawdopodobnie ju ż w  marcu, 
oddając do dyspozycji blisko 700

Polska: krok do
milionów pożyczek. Zachodnie 
rządy będą mogły darować dru­
gą  transzę państwowych dłu­
gów, redukując o  połowę pol­
skie należności. W ierzyciele z 
banków komercyjnych podjęli 
rozmowy w  sprawie zmniejsze­
nia ndsk iego długu w  dniu 11 
lutego. Uchwalenie budżetu da­
je  również Polsce dostęp do no­
wych funduszy rozwojowych 

-Banku Światowego oraz do nie 
wykorzystanego funduszu stabili­
zacji- złotego w  wysokości 1 mld 
dolarów. Rządy (zachodnie), któ­
re złożyły  się na fundusz stabi­
lizacyjny, zgodziły się ostatnio 
skierować g o  na pomoc w  res­
trukturyzacji polskich przedsię­
biorstw.

M im o że premier Hanna Su­
chocka i  je j siedmiopartygna 
koalicja w  końcu wygrały, zo­
stało to  poprzedzone dokuczliwa 
i żenującą walką. Rząd zwróci 
się teraz do  parlamentu o  pra­
w o do wydawania dekfetów. Os­
tateczny sukces w  sprawie bud­
żetu wzmocnił je g o  pozycję. Je­
dnak burzliwa debata w  parla­
mencie ujawniła rosnące po­
działy nie ty lko tam, lecz rów­
nież w  samym polskim społe­
czeństwie.

Członkowie populistycznej o- 
pózytji, oskarżając premier Su­
chocką i ministra" finansów Je­
rzego Osiatyńskiego o szantażo­
wanie parlamentu pogróżkami 
M FW , protestowali zawzięcie 
przeciwko rządowemu programo­
w i zaciskania pasa. N ie  zabra­
kło też osob ist^h  animozji. Je­
dnym z  najgłośniejszych kryty­
ków  budżetu był b. premier 
Jan Olszewski. A ie  niewątpli­
w ie niezadowolenie z  trwające­
go  ju ż  trzeci rok programu re­
form jest wśród najbardziej nim 
dotkniętych —  robotników pań­
stwowego przemysłu ciężkiego, 
pracowników państwowych i 
emerytów —  silne.

N a  cztery dni przed gloso wa-

W ZW IĄZKU KOMPOZYTOROW — 
SPOTKANIE  Z GOŚĆMI Z POLSKI

W izyta  w  W iln ie  kompozyto­
ra prof. W ito lda Rudzińskiego, 
śpiewaczki Jadwigi Skoczylas i 
pianistki Katarzyny Jankowskiej- 
Borzykowskiej jest wydarzeniem 
muzycznym niemałego formatu.

W  najbliższy piątek (16 kw ie­
tnia) w  siedzibie Związku Kom­
pozytorów  (uL A . M ickiewicza 
29, na Zwierzyńcu) o  godz. 18

odbędzie się spotkanie z  W ito l­
dem Rudzińskim. Profesor zna­
ny jest n ie ty lko jako Wybitny 
kompozytor polski (dw ie symfo­
nie, Uwertura Bałtycka, koncer­
ty  fortepianowe, muzyka kon­
certująca na fortepian i orkie­
strę kameralną, opery „Janko 
muzykant", „Odprawa posłów 
grec "ich ", „Sulamita". „Chłopi**

S P O R T
ZWYCIĘSKA ROZGRYW KA

28 kwietnia piłkarska repre­
zentacja Polski w  kolejnym spot­
kaniu eliminacji mistrzostw świa- 
ta-94 podejmie na własnym boi­
sku jedenastkę San Marino. Spo. 
sobiąc się do tego meczu biało- 
czerwoni w  miniony wtorek 
zmierzyli się w towarzyskim spo­
tkaniu z  Finlandią. Przygrywka 
wypadła zwycięsko, gdyż Polska 
wygrała — 2:1, a obie bramki 
strzelił M . Leśniak.

Był to 25 bezpośredni pojedy­
nek tych drużyn. Saldo jest wy­

raźnie korzystne dla Poiakow. 
którzy wliczając przedwczorajsze 
zwycięstwo triumfowali 19 razy 
przy 4 remisach i 2 porażkach.

F IN AŁ BEZ „REALU"

7-krotny zdobywca koszykar­
skiego Pucharu Europy „Real" 
Madryt, którego barw broni ró­
wnież A . Sabonis, doznał sensa­
cyjnej porażki na rozpoczętym 
w  Atenach turnieju finałowym 
z udziałem 4 najlepszych dru­
żyn rozgrywek sezonu 1992/93. 
„Real" uległ CSP Limoges —  - 
52:62.

W  innym spotkaniu włoski 
..Benetton" Treviso po dramatycz­
nej walce pokonał PAO K  Saloni­

ki —  79:77 i również awanso­
wał do finału. Fantastycznie w 
tym meczu zagrał by ły  reprezen­
tant Jugosławii T. Kukoc, naj­
lepiej aktualnie zarabiający ko­
szykarze na Starym Kontynen­
cie. Jego roczna pensja wynosi 
3,5 min dblarów.

REKORD N A  GRZBIECIE

Podczas zawodów pływackich 
w  angielskim mieście Sheffield 
Amerykanin J. Rouse uzyskał 
wynik 51,43 w  wyścigu na 100 
m stylem grzbietowym. Jest to 
nowy rekord świata dla basenów 
25-metrowych.

Poprzednim rekordzistą globu 
był Kanadyjczyk M. Tewskbury

z v r ”  em 52,50, a był on us- 
tanom- f  23 lutego ub. roku.

B  iA  —  DO ANGLII

Do t  iglii na zaproszenie tre­
nera W. Taylora z  londyńskiego 
klubu S Z „WaJdham Forest" w y­
ruszył 1 tewski pływak, uczestnik 
Igrzysk Olimpij skich-92 N. Bei- 
ga. Będzie on tam doskonalił 
swe mistrzostwo, przygotowując 
się do mistrzostw świata, jakie 
30 lipca —  8 sierpnia br. odbę­
dą się w  Anglii.

W  ten sposób obecnie już 
dwóch pływaków litewskich do­
skonali swe umiej ętnści za gra­
nicą. Jak wiadomo, wcześniej 
swój staż w  Stanach Zjednoczo-
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(j dnia powszedniego
t e le fo n -w e  czwartek odpowiedź
2^ NOWE POZYCJE W  „KURIERZE" 

^pran ia  autorom kolumny religijnej EFFA- 
■  ^e dużo radości ludziom wierzącym, szczególnie 

JJJmych czasach, gdy każdy potrzebuje jakiegoś

był też dla nas, czytelników piątko- 
W^ia IsatE|p|# ._  „Wileńska Gazeta Harcerska". Gra- 

gazeta jest ładnie wydana, treściwa, bogato'  d0 „Kurie™ 
gazę

><?®ra nadziej ą, że stanie się w  „Kurierze" stalą po-

(Nazwisko do wiadomości redakcji)

jeszcze RAZ O  PODATKU OD PSA

wtorek ktoś narzekał na wysokość podatku, jakim 
pE^ j wjaśdciele psów. Ja zaś uważam, że podatek 
. obłożê  , jeszcze wyższy. N ie jestem przeciwnikiem 

W j[ni® LjPta, ale sądzę, że nasi właściciele czworono- 
K b if ^odpowiedzialni. Po pierwsze, przyjrzyjcie się, 
■W miejskie trawniki (szczególnie po zimie). Są tak za. 

osy, że ogarnia obrzydzenie. I kto ma to sprzątać? 
« dozorcy? Jest jeszcze tany problem. Właści- 

“ ^/Mwet tych bardzo dużych) wyprowadzają swoich 
fhi smy«y *ub kagańca, a często puszczają zwierzę- 

Drieci z  tego powodu nie mogą się bawić na pod- 
■ P 'L  a  obszczekiwane, a nawet napadane przez luzem

T I  ■
E a A

w aetn Sfl — -----------  1------- I------- -----------
| ^ joim zdaniem, skoro się już ktoś zdecydował 
F 1?  czworonoga, powinien pamiętać o tym, że wy- 
rJUrftrcecania pewnych zasad.

Zdzisław WIŚNIEWSKI

mosób nie przypnać racji autorowi powyższej wypowie- 
RJffldnmy się tylko, że należałoby zwiększyć podatek 
I  £  wielu ludzi >iawet te 180 talonów miesięcznie są 
fe ia  nie lada. Co Innego grzywny za brak odpowiedzial- 
PJSddi psów. Skoro lak lubimy oglądać sflę na Zachód, 

Łgaitóy, tę w większości krajów europejskich jest nie 
Ejenia' by właśddei wyszedł na spacer ze swym ulu- 
Ka bez smyay. bez woreczka, łopatki, by zebrać to, „co 

rijri na trawniku". Za nieprzestrzeganie tych zasad wla- 
ciworonogów karani są bardzo wysokimi grrywnaml.

. ,  jus zostały wprowadzone takie grzywny, Już po ty- 
l  trawniki wyglądałyby inaczej, a rodzice bez obaw mo- 

fioiofiwiać swoje pociechy na placyku gier.

BŁĄD CZY ROZMYŚLNE DZIAŁANIE?

j figle? W  Niedzielę Wielkanocną jak zawsze z nie* 
cją czekałem na swój ulubiony program „Rozmowy 

je". Jakie przykro byłem zaskoczony, gdy zamiast roz- 
V zaserwowała nam koncert życzeń. Dlaczego gazety nie 
nowały widzów o zmianach w  programie? Ozy było to 

nie, czy też ktoś postanowił zażartować z  miłośni- 
jf wileńskich"? , ,

Aleksander RUDOMAN

y Czytelników, że nie był to żart ani złośliwość.
I v programie LTV zaszły z  powodu bezpośrednie] tran­
s y  świętej z Watykanu. Nasza redakcja program tele- 

[Nmkuwuje z „Kalba VUn|usM, nie zostaliśmy wcześniej 
•■owani o zmianach w  programie 1 stąd to nleporjbfcumie- 
* ^re serdecznie Czytelników przepraszamy. Mamy na- 

J** utao to obejrzeli państwo „Rozmowy wileńskie",
1 opóźnieniem) nadano, jak co niedzielę.

CO MI PRZYJDZIE Z „PAMPERSA"?

ttnie naszych aptek jest w  stanie wytrącić z równo-1 
05°bę o świętej cierpliwości. Brak w  nich wielu 

leków, w nadmiarze są natomiast {zagraniczne | 
L ,0.kjenmiczym przeznaczeniu i o  bajońskich cenach.

Banł sytuacia ta powinna zainteresować rząd naszej! 
ântplf20 m̂ 0' zamożni rodzice mogą już nabyć w 

ltaszl ^  8WOich T1iemowl^t słynne „Pampersy", ale
1 jest nam również niezbędna.

Krystyna Z.

\ w ^ ^“ k Światowy wyasygnował dla Litwy ulgo- 
Ry$ 6 milio nów dolarów właśnie ąa zakup
Nilodz^^' ^ro*>*em polega na tym, że nasi farmaceuci 

mo8^ się zdecydować, które leki sa dla nas 
W  zw itk u  z tym utworzono rządową 

^  że bez większości z nabywanych za
l leków możemy się z powodzeniem obejść.

MkuPu tych leków. Czy przez to 
I W  ■jP® .riea*em w leki ztę zmieni? N ie możemy twier- 

ii* być prorokiem w państwie, gdzie z począ
d^tkle pieniądze, a potem dopiero two- 

*. Wóre badają, czy to „coś" jest nam naprawdę

S i y
. . Ih i r*” *wu ia telefony i  żegnamy do najbliższego 

K l? Il3() P°d numerem telefonu 42-79-64 od godz.
i asze wypowiedzi będzie czekała klerownlcz- 

i l*®wa Jadwiga PODMOSTKO.

PllA

Rozmawiała z Państwem 
Lucyna DO WDO

K<UK,RAKOWIAKÓW I GÓRALI" —  
B  „WILENSZCZYZNY"

Ż ą d a j ą Lisł do redakcji

bezwarunkowego zwrotu ziemi
Do bujwldzl8klej gminnej służby reformy rolnej zwróciło się 

1450 pretendentów do odzyskania 5500 ha ziemi. W  ubiegłym 
roku dla 150 chętnych odmierzyliśmy prawie 600 ha ziemi. Rów­
nocześnie Kowieński Instytut Leśnictwa szykuje projekt zwrptu 
lasów leśnictwa suderwsklego znajdujących się na terenie na­
szej gminy.

W  środkach masowego prze­
kazu niejednokrotnie wyjaśnia­
no, komu i na jakiej zasadzie 
przywraca się prawo własności 
i ziemię.- Wygląda jednak, że 
informacja ta nie dociera do 
większości mieszkańców gmi­
ny, właśnie tych; którym jest 
najbardziej potrzebna. Sku­
tkiem tego potem powstają nie­
raz (może nawet rozpowszechnia 
się je  specjalnie) różnego ro­
dzaju pogłoski: że po zwróce­
niu ziemi nie będą wypłacane 
emerytury, a całą ziemię odda 
się spółkom, że służba za ła­
pówki wydziela ziemię na pra­
wo i lewo, sabotuje ustawy itd. 
Z przykrością tego wysłuchuje­
my, ale każdemu wyjaśnić obo­
wiązki służby reformy rolnej, 
zapoznać z aktualnymi ustawa­
mi po prostu nie jesteśmy w 
stanie. Tym bardziej, że inte­
resanci raczej wolą mówić to, 
co myślą o  władzy, o ust&wach 
i pracy służby. Nie twierdzę, że 
w naszej pracy obyło się bez 
błędów. Po półtora’ ojzn/m ok­
resie niewątpliwie oiekióte de­
cyzje byłyby inne. A le  dt-cyzje 
te, chociaż nie najlepsze, jcth ak 
zgodne są z prawem.

Byli właściciele przeważnie 
żądają od służby bezwarunko­
wego zwrotu ziemi. Uważają, 
że przede wszystkim trzeba 
zwrócić całą ziemię, a jeżeli 
jest ona potrzebna na rozwój 
miasta lub inne cele, to niech 
miasto ją odkupuje. Niestety, 
ustawy tego nie przewidują. Bo 
przecież na równi ze zwrotem 
własności, przeprowadza się 
reformę rolną. Toteż mylnie 
uważa wielu pretendentów, że 
po przywróceniu prawa włas­
ności każdy otrzyma kiedyś po­
siadaną ziemię. Na mocy usta­
w y „O  trybie i warunkach 
przywrócenia • praw własności 
obywateli do zachowanych nie­
ruchomości14 ziemię o przezna­
czeniu rolniczym przydziela się 
osobom uprawiającym ją lub 
powracającym na gospodarkę 
według sporządzonych pro­
jektów regulacji rolnej posz­
czególnych terytoriów. W y­
maga się przy tym przygotowa­
nia właścicieli ziemi powracają­
cych z  miasta do założenia gos­
podarstwa indywidualnego. Do­
tychczas mieszkańcy miast 
„wracali" na gospodarkę tylko 
po to, by odzyskać ziemię, 
gdyż kompensata była za nią 
bardzo niska. Myślę, że propo­
nowane ostatnio ceny za zie­
mię znacznie zmniejszą liczbę 
„rolników miasta", a ludzie sa­
motni w starszym wieku wez­
mą tyle, ile potrafią uprawiać.

Prawie każdy nowy właściciel 
odzyskiwanej ziemi ma preten­
sje, że granice nie odpowiada­
ją  dawnej posiadłości. A  prze­
cież w  trakcie reformowania 
wsi parcele przydziela się zgod­
nie z projektem regulacji rol­
nych, który uwzględnia intere­
sy wszystkich sąsiadujących ze 
sobą użytkowników ziemi. W e 
wsiach, gdzie były tak zwane 
sznury, parcele projektuje się 
od razu dla całej wsi. A  więc 
do chwili uporządkowania doku-

^  Wilnie, „
W S m M  Roz.
' 1 3  [, le tn ia  br.

Va,*VmKly? I'eg0
'  Blk1 ilC0Wia-
I  R S l  epidem ii 
k ,  'e odbędą

.■ K & ^ w a m y .B9 H  i
L  ■ wystąpi | 

p*“  Z“ PÓ*

S B  -ważne

mentów wszystkich pretenden­
tów, ziemię daje się im w dzier­
żawę. W ielu ludzi obawia się, 
że zanim zwróci się ziemię pra­
wowitym właścicielom, zabie­
rze ją ktoś inny. Zgodnie z
uchwałą rządu od 15 marca 1992 
r. zaprzestaje się na terenie
wsi przydzielania parceli po-
zakonkursowo. Oznacza to, te 
od tego dnia ziemię w  gminie 
przydziela się wyłącznie oby-1 
watelom, którym przywraca się 
prawo własności na ziemię po­
siadaną w  gminie. Jeżeli ktoś- 
wie o przypadkach, gdy po­
szczególni obywatele samowol­
nie zakładają działki przyza­
grodowe lub zajmują ziemię
pod budowę, prosimy pisemnie 
powiadomić służbę.

Z  uchwały rządu z 31 grudnia 
1991 r. wynika, że ziemie 24 
wsi znajdujących się na terenie 
tej gminy wchodzące w  rozbu­
dowę miasta będą zwrócone
tylko po przygotowaniu i uz­
godnieniu przez zarząd m. W il­
na projektu stref w  trybie okreś­
lonym uchwałą rządu z dn. 2 
kwietnia 1992 r. W  miejscowo­
ściach wciągniętych ~ do tego 
projektu zwróci się tylko poło­
wę posiadanej ziemi w  naturze, 
a połowę kompensuje się. Pra­
gnę podkreślić, że ziemia będzie 
zwracana w  miejscach przewi­
dzianych przez projekt stref. 
Zgodnie z planem stref pod­
miejskich do terenów rozwoju 
m. Wilna na dzień dzisiejszy 
trafiają ziemie wsi Rozkazy 
(Anteżiarai), Balandziszki, Buj- 
widziszki, Dworzyszcze, Giełaże, 
Ginejciszki, Gudele, Krawczuny, 
Nowosiołki, Podziekaniszki, Pa- 
piszki, Poszyląicie, Podwilańce, 
Płacieniszki, Cegielnia (Plytine), 
Rajsze, Sałata, Smolnica, Blech 
(Upytes), Warna, W ilki eliszki, 
Zujuny i Taranda. Specjalista 
przygotowujący w  ramach re­
formy rolnej preliminamy pro­
jekt urządzeń rolnych otrzymał 
schemat zatwierdzony przez 
wydział architektury i urbani­
styki zarządu m. Wilna, w któ­
rym z gminy bujwidziskiej 
prócz 1880 ha dodatkowo zabie­
ra się jeszcze 600 ha przekaza­
nych w  1988 r. dla m. Wilna 
(dzielnica Zameczek) bez zmian 
granicy administracyjnej. W  
ten sposób dla miasta faktycz­
nie przekazano Już 2480 łu», co 
stanowi połowę użytków rol­
nych gminy.

Zgodnie też z uchwałą rządu 
na gospodarstwo szkoleniowe 
Bujwidziskiej Wyższej Szkoły 
Rolniczej przewidziano zostawić 
do 100 ha użytków rolnych. Po 
długich pertraktacjach projektu­
je się założenie gospodarstwa 
szkoleniowego na ziemiach wsi 
Ciechanowiszki i tam ukształto­

wano masyw 105 ha (72 ha u- 
żytków rolnych). Na razie jesz­
cze ostateczna decyzja nie za­
padła.

Mieszkańcy wsi oburzają się 
z .powodu niepewnej sytuacji w 
zwrocie ziemi. W e wszystkich 
przypadkach, gdy krzyżują się 
interesy dwóch pretendentów i 
nie ma ostatecznej decyzji, lu­
dzi gnębi niepewność. Toteż 
na liczne pytania interesantów: 
„kiedy będzie pan wiedział, czy 
otrzymam swą ziemię?" w wię­
kszości przypadków, niestety, 
mogę tylko bezradnie rozkładać 
ręce.

Na pozostałych 1800 ha pry­
watyzowanej ziemi prośby oby­
wateli rozpatrujemy na podsta­
wie dokumentów potwierdza­
jących prawo do zwrotu włas­
ności i więzy pokrewieństwa z 
byłymi właścicielami. Jeżeli z 
archiwum jest pozytywna od­
powiedź lub dokumenty po­
twierdzające prawo do własno­
ści przedstawia sam zaintereso­
wany, a o ziemię ubiega się 
kilku pretendentów, to muszą 
się oni porozumieć komu i jaka 
część przypadnie, i przybywa­
jąc do służby zawrzeć pisemną 
umowę i zatwierdzić ją nota­
rialnie. Służba jedynie odno­
towuje umowę pretendentów, a 
rozstrzygnięcie tej kwestii nale­
ży do samych zainteresowanych. 
Pizy braku pisemnej umowy 
odracza się przyswajanie prawa 
własności.

W iele kłopotów mamy z ewide­
ncją użytkowników ziemi. W  by­
łym gospodarstwie wBujwidzisz- 

kach nie prowadzono jej należycie 
i brakuje konkretnych danych 
kto, gdzie i ile ziemi wykorzy­
stuje. Niezbędna jest inwentary­
zacja działek przyzagrodowych 
i budynków. Służba własnymi 
siłami potrafi dokonać inwen­
taryzacji tylko chutorów. We 
wsiadi nie da się tego uczynić 
z powodu braku specjalistów, 
gdyż na wynajęcie mierniczych 
nie ma środków. Pozostaje na­
dzieja, że obywatele zaintereso­
wani przyśpieszeniem tempa 
zwrotu ziemi, jeżeli ich stać, 
sami opłacą mierniczych. Obe­
cnie z braku danych inwentary­
zacyjnych zatrzytaały się prace 
projektowe w szeregu wsi,, w 
tym Ciechanowiszkach, Karwie- 
liszkach, Mazuryszkach, Zuju- 
nach i innych, które według 
nas nie wchodzą do strefy roz­
woju m. Wilna.

Można się spierać co do pra­
widłowości ustaw i aktów pou- 
stawowych stosowanych pod­
czas przywracania własności 
prawa i zwrotu ziemi, ale war­
to pamiętać, zanim one są pra­
womocne, należy ich przestrze­
gać.

Vladas NAUS, 
pracownik urządzeń

rolnych bujwidziskiej gminnej 
służby reformy rolnej

OD REDAKCJI: Z powyższego listu wyglądałoby, że cały pro­
blem polega na tym, |iż ludzie są niedoinformowani o przyczy­
nach, dlaczego nie mogą urzeczywistnić swych praw do zwrotu 
ziemi. Gdyby wiedzieli, zdaniem Autora, ludzie byliby szczęśli­
wi, nawet nie odzyskując ziemi. Zgadzamy się, że niełatwe za­
dania mają służby reformy rolnej, Jednak nie usprawiedliwia 
to żółwiego tempa w prticy gminnej służby reformy rolnej. Czy 
potrzeba było aż tyle czasu, aby wyciągnąć wniosek, że służba 
sama nie potrafi dokonać /nwentaryzacjl działek 1 budynków I 
że z tego powodu wyhamowały się prace projektowe?

NOWINY SWięCIANSKIE

IV

bilety wykupione na 17.04.93. 
Będą też sprzedawane w dn. 15 
— 17 kwietnia w  kasie Pałacu 
Sportu.

Natomiast za bilety kupione 
na 18 kwietnia zostaną zwró­
cone pieniądze w  dziale kultury 
ZG ZPL w  godz. 10— 17,̂  co-

* dziennie oprócz soboty i nie­
dzieli (ul. Wielka 40).

Apolonia SKAKOWSKA, 
kierowniczka działu 

kultury ZG ZPL

-4- Sytuacja z paliwem jest 
trudna. W  rejonie szukają spo­
sobów rozwiązania tego proble­
mu. Torfowiska znajdujące się . 
na terenie byłego sowchozu 
„Svirkar\ dawno wykorzystywa­
no do nawożenia pól oraz jako 
materiał na ściółkę. Z Inicjaty­
wy przedsiębiorczego człowie­
ka Broniusa Steckasa zainstalo­
wano tu prasę i przystąpiono do 
wytwarzania brykietów torfo­
wych na opał. Tymczasem pro­

dukuje się ich po 200 ton 
miesięcznie. Cena jest dostęp­
na, więc klientów nie brakuje. 
Dlatego zamierza się zwięk­
szyć produkcję.

+  Państwowy zakład farma­
ceutyczny w Święcianach, je­
den z najstarszych i jedyny na 
Wileńszczyźnie, przeżywa pow­
tórne narodziny. Budowlani 
wznoszą nowe hale, pracownicy 
zastanawiają się nad wprowa­
dzeniem nowej technologii.

która pozwoli maksymalnie 
wykorzystać właściwości lecz­
nicze miejscowych ziół. Tymi 
ziołami zainteresowali się przed­
stawiciele z Izraela. Na ich żyr 
czenie szereg wytwarzanych w 
zakładzie zestawów, tak zwa­
nych herbat, wysłano do sta­
rannego ich zbadania. Najpra­
wdopodobniej do zastępu na­
bywców zagranicznych, których 
jest sporo, dojdzie również Iz- 
rael.

Nikołaj NIEZAMOW
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Uniwersytet
Wileński

Wstępujący na Uniwersytet 
Wileński mogą wybrać nastę­
pujące kierunki studiów:

Stacjonarne —  matematyka 
(matematyka, informatyka, ma­
tematyka stosowana), fizyka 
{fizyka, radiofizyka i  elektroni­
ka), chemia, biochemia, biolo­
gia, geografia, geologia, medy­
cyna, filologia litewska** {do­
datkowa specjalizacja —  skan- 
dynawistyka {język  islandzki), 
filologia klasyczna, filologia ro­
syjska*, filologia polska, filolo­
gia angielska, filologia niemie­
cka, filologia francuska, dzien­
nikarstwo, bibliotekarstwo, in- 
formologia, historia, archeolo­
gia, socjologia, psychologia, fi­
lozofia, ekonomika, prawo, poli­
tologia;

Zaoczne —  filologia litewska, 
filologia rosyjska, historia, dzien­
nikarstwo, ekonomika, prawo.

Dokumenty będą przyjmowa­
no od  21 czerwca do 5 lipca w  
W ilnie, Sauletekio al. 9 (budy­
nek I) w  Kownie ul. Muitines 8, 
od godz. 9.30 do 17.30, z  w y ­
jątkiem niedziel.

Kandydaci składają:
—* podanie o  zezwolenie na 

składanie egzaminów 
P? świadectwo dojrzałości (o- 

rygilnał)
—  zaświadczeń e lekarskie 

(formularz nr 086 y )
—  6 zdjęć (3X4)
—  dowód osobisty (świade­

ctwo obywatela)
Egzaminy wstępne odbędą się 
dniach 7— 10 lipca. Kandyda- 
będą składać jeden egzamin

wstępny. .Jaki to  będzie egza­
min, zależy od wybranego kie­
runku studiów:

Matematyka (ustny) —  dla 
wstępuj ących na matematykę;

matematyka (pisemny) —  
ekonomika 

fizyka (ustny) r -  fizyka 
chemia -(ustny) —  chemia, hio- 

chemia
biologia (pisemny) • medy­

cyna
biologia (ustny) —  biologia 
historia (pisemny) —  historia, 

archeologia 
geografia  (ustny) —  geogra­

fia, geologia 
język  litewska i  literatura (pi­

semny) filozofia, socjologia, 
psychologia 

język  -Mtewski i  literatura
(ustny) —  filozofia, filologia
klasyczna 

ję zyk  rosyjski i literatura lub 
język, polski i  literatura (ustny) 
'■ '4- filo logia polska

język  rosyjski i  literatura (us­
tny) —  filologia rosyjska 

ję zyk  angielski i literatura
(ustny) —  filologia angielska 

język  niemiecki i  literatura 
(ustny) —  filologia niemiecka 

język  francuski i  literatura
(ustny) —  filologia francuska 

informatyka (pisemny) —  bi­

bliotekarstwo, informologia, kon­
kurs twórczy —  dziennikarstwo 

politologia i  test logiczny z  
/prawa (pisemny) —  prawo 

politologia (pisemny) —  poli­
tologią.

Bez egzaminów wstępnych 
przyjmowani są zwycięzcy 
laureaci olimpiad matematycz 
nych, informatycznych, fizycz 
nych, chemicznych (na wydzia 
ły  matematyczny, fizyczny 
chemiczny); na wydział chemi 
czny —  również laureaci olim­
piady chemicznej, którzy zajęli 
I— IV  miejBce, na b iologię —  
zwycięzcy olimpiad biologicz- 

‘ nych.
Absolwenci szkół poiakich i 

rosyjskich mogą składać egza­
m iny wstępne w  swoim ojczy­
stym języku. Przyjmowanie na 
studia odbywać się będzie dro­
gą konkursu. Zaliczone będą: 
ocena z  egzaminu wstępnego, 
ocena egzaminów maturalnych ti 
języka oj czystego i literatury 
(pisemny) i  języka obcego (us­
tny). Decydujące znaczenie ma 
oczyw iście egzamin wstępny.

Bardziej szczegółowej in­
form acji można zasięgnąć do 21 
czerwca w  Dziale Studiów pod 
nr tel. 61-14-48, od  21 czerwca 
—* w  komisji rekrutacyjnej, tel. 
76-89-59.

Wileński Uniwersytet Pedagogiczny
W  br. na studia dzienne przyj­

mowani będą kandydaci na 
następujące kierunki: fizyka,
warsztaty pracy, geografia* 
chemia, biologia, kultura, w y ­
chowanie fizyczne, historia,, ję- 
tzyk litewski i  literatura, ma­
tematyka, pedagogika naucza- 

początkowego (będzie też 
grupa polska), język  rosyjski i 
literatura, język  polski i  litera­
tura, język  białoruski i  literatu- 

język  angielski, język  nie­
miecki, język  francuski.

Zaocznie można będzie stu­
diować biologię, geografię,, hi­
storię, język  litewski i  literatu- 

język  litewski i literaturę 
(dla osób, które ukończyły stu- 

wyższe pedagogiczne innej 
Specjalności), pedagogikę i 
psychologię wychowania przed­
szkolnego (wyłącznie dla pracu­
jących w  placówkach przed­
szkolnych), język  rosyjski i  li­
teraturę, język polski i  literatu-

Dokumenty można składać
1 21 czerwca do 3 lipca na 

wydział dzienny, od 10 maja 
do 25 maja —  na wydział zao­
czny w  budynku centralnym 
uniwersytetu — §j Studeniu 39, 

73-80-36. Egzaminy wstęp- 
odbędą się w  dniach 4— 7

lipca (na wydziale zaocznym —  
26— 28 maja).

Jakie egzaminy będą skła­
dać kandydaci?

W stępujący n a  kierunki f i­
zyka i prace będą testowani z 
fizyk i (jeśli nie składali takie­
go  egzaminu w  szkole);

na kierunek b io logii -^ust­
ny  egzamin z biologii;

kultura bytu —  test, przegląd 
prac;

chemia —  test z  chemii (jeśli 
n ie składali egzaminu z  chemii 
w  szkole);

na kierunek geografii —  ust­
ny  egzamin z  geografii, 

na wychowanie fizyczne —  
sprawdzenie sprawności fizy­
cznej;

na historię '-— test i pogadan­
ka;

na język  litewski i literaturę 
- test;
na matematykę —  ustny eg­

zamin z  matematyki;
na pedagogikę nauczania po­

czątkowego —  przydatność za­
wodowa (sprawdzenie zdolności 
muzycznych, plastycznych, pe­
dagogicznych i psychologicz­
nych);

na kierunki: język  i literatu­
ra rosyjska, polaka, białoruska 
—  test i pogadanka;1

‘ozegnanie z Księdzem
Dzień Palmowej Niedzieli już 
rana wyglądał ponuro i  we 

wszystkim odpowiadał nastro­
jow i mieszkańców Tabory- 
szek. Bo włainie mieliśmy po­
żegnać naszego księdza Dariu­
sza, który był u nas zaledwie 
7 miesięcy, a zdążył podbić ser­
ca wszystkich parafian.

Szliśmy do kościoła smutni, 
ale już na progu powitał nas 
zawsze uśmiechnięty ksiądz Da- 
ri™ z  i jak nigdy nic zaczął 
serdecznie zapraszać dzieci z 
palmami do kościoła, bliżej oł­
tarza.

Kazania słuchaliśmy z  zach­
wytem* Przypomniał ksiądz 
tylko dobre, co  przeżył w  na­
szej parafii. W  oczach parafian 
zabłysły łzy. W ie le  miłych 
słów wypowiedzieliśmy wzaje­
mnie w  tym  dniu. Księdzu Da­
riuszowi parafianie życzyli du­
żo zdrowia, wytrwałości i po­
gody ducha.

A ie  ksiądz Dariusz i tu nie 
dał za wygraną. W  ostatnich 
chwilach pobytu w  Taborysz- 
kach zostawi! po sobie jeszcze 
jedną pamiątkę. Właśnie tej 
niedzieli była wyświęcona Ta-

boryska Szkoła Dziewięciole­
tn ia  Dzieci ze  szkoły chcąc
uczcić drogiego gościa zapre­
zentowały wiersze i piosenki. 
Bardzo ważnym momentem
uroczystości było  obdarowanie 
drużyny harcerskiej sznurami
harcerskimi.

Nawet niebo okazało księdzu 
swą przychylność: w yjrza ło zza 
chmur słońce i pocieplało na 
dworze.

Dziękujemy z  całego serca 
księdzu Dariuszowi za poświę­
cenie się naszej parafii, za pra­
cę, którą przeprowadził w  Ta-
boryszkach.

Szczere Bóg zapłać!
Stanisława WOŁODKOW ICZ 

Tabor yszki
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Nie boimy się koniu
Uważni czytelnicy zauważyli chyba. 4- 

t'.ykę można będzie studiować H e tvii, *  tv» 
PEDAGOGICZNYM, lecz rAwHeż i r \ 5 »  DtaJSl 
LENSKIM, gdzie przewiduje się pnyi«* 
uczelnię mają wybrać zainteresować J L n m * 1*  
Czy polonistyka na Uniwersytecie 
dydatów na student6w Pedagoglczneool®  
konkurencyjne placówki? 2 tymi 
kierowniczki katedry Języka polskiego 1 
U N Y  TURKIEWICZ. *  *

na ję zyk i obce —  ustny eg­
zamin z  przedmiotu, pisemny 
test.

Oprócz tego uwzględniane 
będą oceny ze świadectw doj­
rzałości z  pisemnego egzaminu 
z  języka i  literatury ojczystej, 
ustnego egzaminu z  języka  ob­
cego 1 dodatkowo jeszcze jed ­
nego egzaminu (zależy od w y ­
branego kierunku).

Bez egzaminu wstępnego 
przyjmowani będą zwycięzcy 
olimpiad przedmiotowych. U lgi 
te n ie  dotyczą wstępujących na 
kierunki wychowanie fizyczne 
i język i obce.

Absolwenci szkół nietitew- 
skich składają zaliczenie z  ję ­
zyka litewskiego (pogadanka, 
pisemne tłumaczenie tekstu). 
Egzamin wstępny mają prawo 
składać w  swoim  oj czystym 
języku. Kandydaci opłacają ko­
szta związane z  przyjęciem  do­
kumentów i egzaminami wstęp­
nymi. Od tych opłat są zwol­
nione sieroty i osoby będące 
na utrzymaniu państwa.

Studia będą się odbywać w  
.języku litewskim, z  wyjątkiem 
wydziału slawistyki i  grupy 
polskiej na wydzia le pedagogi­
k i i psychologii.

L IN Y  TURKIEWICZ.

t — ■ Część osób oczywiście 
wybierze Uniwersytet W i­
leński, ale trzeba pamiętać, 
że tworzona łam polonisty­
ka ma całkiem inny charak­
ter. Tam studenci będą 
prowadzić działalność nau­
kową, badać język i literatu­
rę polską, możliwe, że będą 
pisać prace. M y  zaś mamy 
kierunek pedagogiczny, szy­
kujemy nauczycieli do szkól. 
N ie  boimy się konkurencji. 
Mamy nadzieję, że nasza 
współpraca z Uniwersytetem 
Wileńskim  będzie układała 
się pomyślnie, że bęcbiemy 
sobie wzajemnie pomagać. 
Zresztą obiecano nam, że 
wykładowcy z Polski, któ­
rzy przyjadą na zaproszenie 
U W , będą mieli wykłady 
również u  nas.

Jako placówka naukowa 
też mamy pewtae osiągnię­
cia. Wszyscy nasi młodzi 
wykładowcy piszą prace w  
Polsce pod opieką promoto­
rów  —  znanych naukow­
ców. Np. Romuald Naruniec 
pisze doktorat na temat 
„Michał Baliński —  mecenas 
kultury polskiej na Litwie", 
p. Barbara Dwilewicz niedłu­
go obróni doktorat na te­
mat „Monografia języka 
wsi Bujwidze", Henryka Ku-
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Buta 3

Skąd twój rod
W  ubiegłym tygodniu go­

ścił w  Wileńskiej Szkole 
Średniej nr 29 profesor Uni­
wersytetu W  airszawskiego,
filozof J. Juliusz Jadacki. 
Profesor znany z artykułów 
w  „Magazynie WBeńskim“
0 wybitnych wilnianach miał 
dla. uczniów niecodzienny 
temat: czy łatwo jest być 
Polakiem? N o  i potrafił te­
mat ten przedstawić z  punk­
tu widzenia filozofa, zarów­
no dla uczniów klasy V I, jak
1 XIL nawiązując do zina- 
rrych osób, zdarzeń histo­
rycznych. Być Polakiem —  
to być człotakiem narodu 
polskiego —  nfiby tak pro­
sto i zwyczajnie. A  człowie­
ka z  określonym narodem 
łączy kraj, państwo, ducho­
wość, ród, dziedzictwo. Ko­
lejno każde z tych pojęć 
było szczegółowo omawiane. 
Padały nazwiska wybitnych 
przedstawicieli narodu —  
raz doskonale znane dzie­
ciom, innym razem —  sły­
szane po raz pierwszy. M ó­
w ił też profesor o patrioty­
zmie, o treści niby tak dos­
konale rozumianych słów, 
jak  miłość do Ojczyzny. 
Właśnie z jego ust usłyszeli 
udzniowie, że .prawdziwa mi­
łość zarówno do człowieka, 
jak  i do Ojczyzny zakłada 
w  sobie uczucie dumy z 
obiektu swych uczuć oraz 
działania z poświęceniem na 
jago rzecz. Bo patriotyzm 
zakłada uczucie miłości, a
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i Saaegółów można się 
tt w komisji rekruta- 

jiybrmej szŁoły. 
łjtóały zaoczne przyj mo. 
ą kandydaci na -tych sa- 
insathch jak i na wydzia- 
łaae- Pierwszeństwo mają 
jp parają w tym zawo­

zi podajemy informacje 
IP& akołach pomatural- 

nawiasach przy każdym 
■■^podane są przedmioty, 

są potrzebne.
, Pomaturalna 
- P S  Elektroniki

n i  i i  i
komputerowa K

ddc^oniczna 
1! programowanie

na komputery personalne (d, z, 
M, F); zarządzanie (dt U., O.).

Wileńska Pomaturalna
Szkoła Technologiczna 

‘(Pamenkalnio 15/6, Wilno, tel. 
61-99-61).

Technologia fotografii (d, M, 
Ch.); chemia analityczna (d, M, 
Ch), powłoki elektrochemiczne 
(d, M, Ch), materiały termoizo­
lacyjne (d, M, Ch), technologia 

usług (d, M, Ch), geologia i wier­
tnictwo (d, M, F).

Wileńska Pomaturalna 
Szkoła Techniczna 

(Olandu 16, Wilno, tel. 35-70- 
73, 35-70-72).

Urządzenia elektryczności i au­
tomatyki (d1, z, M, F); elektro- 
mechanika (d1, M. F); organiza­
cja działalności transportowej (d, 
z, M, F), lustracja techniczna sa­
mochodów (d, z, M, F) energe­
tyka cieplna (d1, M, F); systemy 
telekomunikacji (d, z, M, F); 
produkcja maszyn (d1, M, F).

Wileńska Pomaturalna 
Szkoła Transportu 

(Tauro 20/7. Wilno, tel. 61- 
57-48, 61-57-60).

Budowa i eksploatacja dróg 
komunikacyjnych (d, M, O); au­
tomatyka transportu (d, z, M, F); 
organizowanie ruchu kolejowego 
i zarządzanie nim (d1, z 1, M. O); 
obsługa pasażerów (d. O, M).

Wileńska Pomaturalna 
Szkoła Ekonomiki 

(Naugarduko 5, Wilno, tel.: 
26-28-01).

Ewidencja księgowości (d1, z, 
M, O); finanse (d, M, O.); ban­
kowość (d, z, M, O.).

Wileńska Pomaturalna 
Szkoła Handlowa 

((Didlaukio 49. Wilno, tel. 76- 
48-90).

Ewidencja księgowości (d, M, 
O.); komercja (d, z, M, O.); tu­
rystyka i hotelarstwo (d. O, H.) 
organizowanie drobnej przedsię­
biorczości (d, z, M, O).

.Wileńska Pomaturalna 
Szkoła Budowlana 

(Antakalnio 54, Wilno, teL 
74-15-24).

Architektura stosowana (d, M, 
F); budownictwo (d1, M, F); res­
taurowanie zabytków architektu­
ry (d, M, F); inżynieryjne w y­
posażenie budynków (d, M, F); 
geodezja stosowana (d, M, F).

Wileńska Pomaturalna 
Szkoła Pedagogiczna 

(Palydovo 29, N. Wilejka, tel. 
67-48-08, 67-38-42).

Wychowanie przedszkolne (d1, 
H, U); wychowanie przedszkolne 
—  pedagog rodzinny (d. U, H);

wychowanie przedszkolne — 
kierownik muzyczny (d, U, H); 
nauczyciel klas początkowych (d, 
U. M).

Wileńska Pomaturalna 
Szkoła Medyczna 

(Didlaukio 45, Wilno, 76-48-71). 
Pielęgniarstwo (d2, B, Ch); pie­

lęgniarki instytucji dziecięcych 
(d, B, Ch); felczer-laborant (d, 
B, Ch); felczer sanitarny (dŁ B, 
Ch).

Wileńska Pomaturalna 
Szkoła Kultury 

(Didżioji 38, Wilno. tel. 61-53- 
74).

Nauczyciel muzyki (d, U.); na­
uczyciel tańców (d, U,); kierow­
nictwo działalnością kulturalną 
(d, U, O.).

Wileńska Pomaturalna 
Szkoła Kooperacji 

(Ukmerges 11, Wilno, tel. 75- 
01-83).

Organizowanie drobnej przed­
siębiorczości (d, z, M, O.); ewi­
dencja księgowości (d, M, O); 
zarządzanie (d, U, O).

Wileńska Pomaturalna 
Szkoła Przemysłu Lekkiego 

(Gerosios Vikies 19, Wilno, 
tel. 66-07-02).

Technologia przędzenia i tkac­
twa (d, z, M, Ch); technologia 
dziewiarstwa (d, z, M, Ch); tech­
nologia odzieży (d1, z, M f Ch), 
technologia wyrobów ze skóry 
(d, z, M, Ch); modelowanie o- 
dzieży (d, M, Ch).

Wileńska Pomaturalna 
Szkoła Rolnicza 

(Rej. wileński, Baltoji Voke, 
tel. 54-22-23, 54-?2-21). y ?

Menadżer, technik-mecftanik; 
technolog. Na kieruriekmetha- 
ni-lę techniki rolniczej przyjmowa­
ni są uczniowie po ukończeniu 
9 klas.

Skróty
d —  wydział dzienny, 
z —  wydział zaoczny.
1 kompletuje się grupę ró­

wnież z rosyjskim językiem w y­
kładowym.

2 —  kompletuje się grupę ró­
wnież z polskim językiem wyk­
ładowym.

Język ojczysty i literatura (us­
tny) —  U. . 

matematyka — .M. 
fizyka —  F. 
język obcy -r- O. 
historia —  H. 
chemia —  Ch.
Biologia —  B.
N ie będzie już w  tym roku 

grup polskich w  Szkole Kultury, 
Szkole Pedagogicznej, Wileńskiej 
Pomaturalnej Szkole Technicznej. 
Kierownictwo tych szkół moty­
wuje decyzje tym, że nie zbiera 
się w  polskich grupach odpo­
wiednia liczba kandydatów. Bę­
dzie natomiast polska grupa w 
Szkole Medycznej. Po polsku 
studiować można również w  W i­
leńskiej Pomaturalnej Szkole 
Rolniczej.

Nersytet Śląski zwraca się ku Litwie
miesiącami zoH  

P°- 
Śląskim

r W v sytetem
IJLft Katowicach 
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or«z  di 
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K W * ® * ; możli- 

, *̂ziałcenia
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Graffiti — nowy miesięcznik 
młodzieży niezależnej

Graffiti nikogo nie dyskrymi­
nuj el Tutaj każdy ma równe pra­
wa! Jeśli gdzieś coś nie do koń­
ca jest w  porządku —  dajcie 
sygnał.

Graffiti to także galena żywe­
go graffiti. Z  murów przysyłaj­
cie szablony i zdjęcia.

Graffiti czeka na wszystkich, 
którzy mają coś do powiedzenia.

M y opublikujemy to, czego ni­
gdzie indziej nie wydrukują, do­
cenimy niedocenione.

Jak widzicie współczesny 
świat?

Jak widzicie swó| kraj, jego 
miejsce w tym śwlede? Jak czu­
jecie się na ojczystej ziemi?

Jakie macie świętości —  a 
czym (kim) pogardzacie?

Co was bawi —  a co boli?
Czego się obawiacie?
De jest w  was miłości —  a 

Ile wstrętu 1 nienawiści?
Co i kogo przeklinacie? Dla­

czego?

A  może wierzycie w  coś, co 
się spełnia, albo w  coś, cr> się 
już nigdy nie spełni.

Napiszcie — Narysujcie — 
Sfotografujcie — WycUtfjniJde z 
głębi szuflad.

Graffiti jest to wizytówka no­
wego pisma dla młodzieży wyda­
wanego w Warszawie. Może

nasze pismo was zaciekawi 
i zachęci do sięgnięcia do 
lektury całego pisma? A  może 
ktoś z Was chciałby nawiązać 
współpracę z „Graffiti"? Na to 
właśnie czeka zespół redakcyj 
ny:

„Chcemy, by kolejne numery 
Graffiti były m.in. skrzynką kon­
taktową uczniów i studentów 
polskich zewsząd: od Kazachsta­
nu przez kraj po Kanadę. 
Wszystkich młodych duchem! 
Czytajcie nas, jeśli łaska i odpo­
wiadajcie tym, czym chcecie. A- 
le nie milczcie — milczenia nie 
zniesiemy! Opinie o nas, polemi­
ki z naszymi autorami (głównie 
młodzież 15—23 lata), ale też 
Wasze własne propozycje: lite­
rackie czy z życia —  ale konie 
cznie po polsku — czy plasty­
czne — ale czarno-białe — td 
już Wasza sprawa.

Dla tych, którzy są zaintereso­
wani współpracą z GRAFFITI, 
podajemy adres:

„ZAS" Z itU . Sp. ZOO. 
Agencja Wydawniczo Kolpor­
tażowa,
02-691 Warszawa ul. Obrzeżna 
7, pokój 525 (Vp.) 
tel., fax 47-56-95, 47-55-61 w. 
439. . _

w Ma
pu b l ic z n e

za wielce pożądane angażowanie 
do wspólnych prac uczonych li­
tewskich, nawiązanie kontak­
tów z  uczelniami innych kra­
jów.

Uniwersytet Śląski liczy 21 
tys. studentów, a założony zo­

stał przed 25 laty. Z pewnością 
współpraca naukowców i mło­
dzieży pmyniesie obopólne ko­
rzyści. Na zdjęciu u góry — 
medal pamiątkowy US —  znak 
przynależności do grona profe­
sorów tej uczelni

V ^°kki w Wifnie miał
W  szerokiej rzeszy ro- 

odział w Pierwszych
firma w Gdyni. Targi te, zor-

której1̂  Elektronika, Poli-| 
— J Jpefresem jest inż, Zbig­

niew Grabowski, osoba wielce życzliwa idei po­
wstania uczelni, zostały zorganizowane dla ucz­
czenia nadania Gdyni praw miejskich. Właśnie 
tam przedstawiciele powstającego UPfcV mieli 
możność zaprezentować piękną planszę —  obra­
zującą historię powołania UPW, jego struktury, 
osiągnięć, kontaktów, słowem pełnych wiadomo­

ści o uniwersytecie.

H um or z zeszytów

W  „Odzie44 Mickiewicza
Oda do młodości była utwo­

rem znanym już w  starożytno­
ści.

Mickiewicz w „Odzie" zwra­
ca się do młodzieży, która była 
najwybitniejszym dziełem nasze­
go wielkiego poety.

Centralną postacią w Odzie 
jest płaz w skorupie, który jest 
sterem, żeglarzem i okrętem.

W  „Odzie" Mickiewicz twier­
dził, że młodzież jest zdolna ru­
szyć wszystkich z  posad.

W  „Odzie" autor mówi, że 
najlepszym środkiem na odci­
ski jest gwałt.

Mickiewicz w „Odzie11 nawo­
łuje młodzież, aby połączyła się

łańcuchami.
W  „Odzie" autor dowiódł, że 

starsi ludzie dbają tylko o swo 
je strupieszałe interesy.

„Oda do młodości" podnieca 
mnie do różnych czynów*.

W  „Odzie" Mickiewicz napi­
sał odezwę do młodzieży całe­
go świata bez względu na na­
rodowość.

Oda jest hymnem na cześć 
wiecznie młodej młodzieży. 
Zebrał mgr Ryszard GAJCZYK

Kolumnę przygotowała 
Barbara SOSNO
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Komu kości pradziadków, komu?
1#* > ,

N igdy dotąd nie byłam w 
Mośolszkaoh. Teraz przyjechałam tu, 
żeby... z Mościszok właśnie dotrzeć 
do masywu leśnego, do Puszczy 
Ławaryeklej. Do mlejsoa, w którym 
znajdują się kurhany, w któryoh grze­
bano ludzi ponad 2 tysiące I więcej 
lat temu. Wieść o tym, że ostatnio te 
kopce ktoś rozkopał (w jakim celu? 
po co? czego tu właściwie szukano?) 
zarzuciła mnie w te strony, w 
których...

W których szukałam teraz ludzi 
starszych, od dawna tu osiadłych, a i 
ponadto —  realnie na świat patrzą­
cych, bez wybujałej wyobraźni, która 
w danym przypadku —  tam gdzie o 
wiarygodną Informację chodzi ■— 
mogłaby tylko dziennikarzowi oddać 
przysłowiową niedźwiedzią usługę.

Polecono mi Władysława Ryrtku- 
na— z tych Rynkunów, którzy miesz­
kali tu z  d z iada  pradziada. 
„Niemodny" to wprawdzie dziś kan­
dydat, przez 33 lata był przewodni­
czącym tutejszego kołchozu, teraz 
jest na emeryturze. Kołchozu już nie 
ma, jest spółka— w tym samym gma­
chu, w  którym przedtem mieścił się 
zarząd kołchozu. Jaka między nimi 
różnica? A kto to wie? Kiedyś— tam­
tym było dpbrze, teraz —  nowym bę­
dz ie  dobrze. A tym zwykłym , 
szeregowym? Tym jest wszystko 
jedno...

Tego typu pogwarki z miejsco­
wymi ludźmi niczego właściwie no­
w ego do opisów w gazecie  nie 
wnoszą. Kiedyś byjo tak, teraz jest 
inaczej, jakoś ten wóz —  życie —  się 
pcha, byle do przodu.

— To się Pan tu urodził?— zapy­
tuję Władysława Rynkuna.

— Tutaj. I ja, i mój ojciec, i stryjo­
wie, i dziadkowie.

—  W Mościszkach?
—  Ta miejscowość nazywała się 

także Karoliszki, albo też Inacźej —  
Maczuki. Ja się urodziłem w poblis­
kiej Pustoszce, a potem moi roaztce 
przenieśli się do domu w Karolisz- 
kaoh. Że tu całe rodziny Rynkunów 
były? A tak. Mój ojciec miał sześciu 
braci...

—  I wszyscy mieli swoją własną 
ziemię?

—  Mieli. Otrzymali ją po ojcach, 
po 1812 roku, wtedy odbywała się tu 
lustracja, wszystkim ziemię odmłe-

Z  o p o w i e ś c i  
W ł a d y s ł a w a  

R Y N K U N A

lustracja, wszystkim ziemię odmle- 
\rzyli, należało ją wykupić, płaoió 
złotymi rublami. Rynkunom wypadło 

1 70 hektarów. Czyli siedmiu braolom 
'p o  10. Później jeden z  tych Ryn­
kunów wyjeohał do Kanady I tych 10 
ha dwóm braciom sprzedał, jeden z 
tych braci to był mój ojoiec. Czyli mój 
ojcieo miał 15 ha.

—  Jeden wyjeohał, a reszta?
—  Wszyscy przez cały czas tu 

mieszkali i tutaj umierali.
—  To byli pańscy stryjowie. Czy 

pamięta Pan jakie mieli imiona?
—  Zenon, Józef, Antoni, Lon­

gin...
—  A  Pan —  w którym roku się 

urodził?
—  W 1919. To były czasy, kiedy 

mogłem w ogóle więcej już świata 
tego nie widzieć. Ja i moja matka. 
Widzi pani ten las w pobliżu? Otóż w 
tamtych czasach moja matka, był taki 
dzień, biegła w stronę tego lasu, do

, ojca, ze mną na rękach, byłem zawi­
nięty w pieluszki. Doganiał ją na. 
koniu bolszewicki żołnierz z szablą w 
ręku, klnął i krźyczał, że  zabije...

—  Za co?
—  Jemu się wydawało, że ona w 

tym zawiniątku niesie żywność dla 
„białych”. I wtedy moja przerażona 
matka poczęła mnie z tych pieluszek 
rozwijać. Chyba także poczułem coś; 
niedobrego, bo podobno wrzesz-, 
czałem niesamowicie i wierzgałem) 
nogami. Bolszewik pohamował się» 
jednak, zaklnął i odjechał. Oni, boi-, 
szewicy, szli wtedy tędy na Wareza> 
wę. Dużo ich było. Wszystką wodę 
okolicznych studniach wypili, wszystt. 
kie siano swoim koniom skarmili. O ■ 
tu, w dole —  jeszcze pozostały ich 
okopy.

—  Bolszewicy tędy szli, później 
Niemcy, a jeszcze wcześniej armia 
Napoleona... Ale mnie interesują t e ... 
dawne w Puszczy Ławaryskiej kurha­
ny, te mogiły ze szczątkami ludzkimi 
sprzed tysięcy lat. Mógłby mnie Pan 
tam podwieźć? Łazikiem tam dałoby 
rady?

—  Oczywiście.

lm p re za .Klu b u  Młodzieży Katolickiej

Wysławialiśmy Boga
Już trzeci rok z kolei mieliśmy 

piękne Święto Pieśni i Poezji Religij­
nej „Ciebie, Boże, wysławiamy". Dwa 
poprzednie odbywały się w DK w 
Micku nach, Imprezie jednak organi­
zowanej poza Wilnom towarzyszyły 
uolążliwości z dojazdem starszego 
grona publiozności. I oto w tym roku 
zgodnie z zapowiedzią odbyła się 
ona w pięknej sali Domu Kultury 
MSW w Wilnie. Tradycyjnie przepro­
wadza Się ją W końcu Wielkiego 
Postu. W  tym roku odbyła się w Nie­
dzielę Palmową.

W słoneczno popołudnie zgro­
madzili się uczestnicy i widzowie. W 
gronie pierwszyoh — poczynając od 
uczniów szkół, poprzez maluohów,

jak też młodzieżowe zespoły i posz­
czególnych solistów z gitarami, a na 
chórach kościelnych kdńcząc.

U jm ow ali sw o ją  b ez­
pośredniością dzieci z Poglr, Solecz- 
nlk, Mejszagoły, Trok, 5 śr. szkoły w 
Wilnie. Urzekł doskonałością brzmie­
nia młodzieżowy ohór kośoielny z 
Landwarowa. Niektóre zespoły na 
życzenie publiczności wykonywały 
utwory ponad program. Atmosfera 
panowała bardzo serdeozna, scena i 
widownia rozumiały się doskonale, 
gdyż obie strony w jednakim uniesie­
niu wielbiły Boga.

Szczególna łączność serc nastą­
piła, gdy w końcu programu cała sala 
złączyła się w śpiewie „Abba Ojoze",

4r 4r 4r

—  Jaka to miejscowość?
—  Kotłówka.
—■ Widzę, że tę puszczę zna Pan 

na pamięć. I te kurhany także?
—  Znam. Zaraz tam zajedziemy.
—  Czy to prawda, że ostatnio 

komuś te szozątki zechciało się od­
grzebać? Że... te kopce są Już znisz­
czone, rozkopane?

—  Zaraz się o tym przekonamy.
Ht *r fr

Ale kto to mógł tego dokonać? 
Przecież obcy w  tę puszczę nie wej­
dzie, tych miejsc nie znajdzie. I ozna­
kowań tu żadnych nie ma.

Były. Były tu tablice pamiątkowe 
z napisem, że historyczne zabytki, że 
to pomniki dziejowe, chronione przez 
prawo. Tablice, jak pani widzi, pozry­
wano, mogiły rozkopano. O te, —  
proszę spojrzeć —  czysto ziemne 
mają po 2 tysiące lat, a tamte —  
obłożone kamieniami —  1,5 tysiąca 
lat

—  Skąd pan wie, że to tyle lat?
—  Tu już wcześniej specjaliści 

byli, badali, ustalili, ustawili tablice. 
Tych mogił tu jest 96. Szczęściem nie 
wszystkie jeszcze rozkopali. No i 
komu to jest potrzebne? Jaki kto ma 
z tego pożytek? Nie wie pani? O, te 
całkiem niedawno rozkopane...

*  *  *

Jakiż więc i komu z  tego pożytek 
—  kopać tu, w głębokiej Puszczy 
Ławaryskiej? Kio w tych kopcach i 
czego  szuka? Zwapniałych kości? 
W ładysław  Rynkun tw ierdzi, że  
takie...zbielałe już kości w jednym z 
rozkopanych kopców widział. Co po­
nadto? Nic. Kośćmi praprzodków już 
się handluje? Czy też na własną rekę 
pfóbuje się dowieść Ich przyna­
leżności narodowej, „partyjnej"?

Po co to komu i na co?
*  *  *

... Widzę jak nasz kochany Czy­
telnik wzrusza teraz ramionami. 
Kwiecień Anno Domini 1993, cena na 
„mokrą" kiełbasę w sklepie już do 
tysiąca talonów za kilogram sko­
czyła, cukier —  tym jeno duszę 
osłodzić, a tymczasem „Kurier" po 
Puszczy Ławaryskiej lata i z duchami 
praojców konwersację towarzyską 
prowadzi. I w  ogóle, kto uwierzy w tę 
całą historię? W te mogiły, że to aż 
dwa tysiące lat? Między bajki to 
włożyć...

A  jednak. W archiwach przedwo­
jennych są niezbite dowody na to, że 
mój cicerone po Puszczy Ławaryskiej 
ma świętą rację. Szczegółowych 
badań kurhanów dokonała przed 
wojną niestuililoooloarcheolog, kie­
rowniczka Zakładu Prehistorii Uni­
w ersytetu  W ileń sk iego , doktor 
H.Cehak -  Hołubowiczowa. Jej Infor­
macje pozwolę sobie niżej zacyto-' 
wać:

«W  województwie wileńskim I w 
północnej części województwa no­
wogródzkiego liczy się ogółem około 
dwieście bliżej rozpoznanych' kur­
hanów. Noszą one zwykle mylne 
nazw y „s zw ed zk ich ", „napo-

„Oto Jest dzień" i „Jesteś radością 
mego życia". Były to chwile wspólnie 
przeżywanej radości ze zjednocze­
nia z  Bogiem. Nie było tu rywalizacji, 
ubiegania się o  miejsce. „Wszyscy 
jesteście na pierwszym miejscu, bo 
jesteście blisko Boga" —  powiedział 
na zakońozenie organizator imprezy 
Jan Mincewicz, wręczając upominki 
jej uczestnikom. Otrzymali wszyscy 
nie tylko okazyjny Hustrowany pro­
gram imprezy, pamiątkowe obrazki z 
odpowiednim wydrukiem, lecz wiele 
książek religijnych, różne wydania 
Biblii.
i Widzowie wychodzili wzruszeni 

(nieoh żałują oi, którzy nie przybyli), 
a uczestnicy już postanowili szyko­
wać się do następnego święta, które 
się odbędzie za rok, w Niedzielę Pal­
mową.

Anna BEREZIŃSKA

ieońskioh", „powstańczych" (pod­
czas gdy np. grobów powstańczych 
szukać należy przede wszystkim po 
cmentarzach kościelnych). Kurhany 
te pochodzą z czasów od pierwszych 
wieków przed i po narodzeniu Chrys­
tusa, aż po wiek czternasty po Chrys­
tusie. Kształt mają podobny do 
leżącej, wypukłej, kolistej tarczy, to 

Jest stanowią okrągławe sztuczne 
wzniesienia, o  wysokości od zaled-. 
wie kilkudziesięciu centymetrów do 
dwóch metrów, zaś o  średnicy od 
kliku do 20-kilku metrów. Nie są to, 
jak sądzono, mogiły pradawnych wo­
jowników nieosiadłych, lecz ludnośoi 
osiadłej. Mogiły te ocalały głównie w 
lasach, podczas gdy po polach wiele 
z nich zniszczało wskutek orania itp. 
Dzielimy je  na szkieletowe i na 
ciałopalne. W  kopcu bywa jeden 
szkielet lub kilka rzędem. Analogicz­
nie rzecz się przedstawia w kurha­
nach ciałopalnyęh. Jedne i drugie 
zewnątrz obrastają darniną —  we­
wnątrz zaś są one albo czysto ziemne 
(piasek) —  usypane, albo ułożone z 
użyciem kąmieni, względnie kombi­
nowane w tej mierze. Ze źbadanych 
cenne archeologicznie przedmioty 
stanowią: 1) broń: topory wojenne, 
umby (to znaczy —  dzioby tarcz), 
oszczepy, miecze (co się zdarza bar­
dzo rzadko, np. kolczug się w ogóle 
nie spotyka (oraz 2) przedmioty co­
dziennego użytku i części stroju męs­
kiego lub żeńskiego, np.: ozdoby 
bronzowe naszyjników, lub szklane 
paciorki, noże, szydła i in. Nie kształt, 
nie wskazówki na obrządek grzebal­
ny, lecz zawartość kopców objaśnia 
nas o ich p och od zen iu ; 1) 
słowiańskim lub 2) letto -  litewskim, 
to jest po praprzodkach Litwinów i 
Łotyszów z  czasu przed ich rozdzie­
leniem się na dwie grupy etniqzne»*.

T y le  z op isu  H .Cehak -  
Hołubowiczowej, jak ulał pasującego 
do rozkopanych teraz kopców w Pu­
szczy Ławaryskiej.

—  A Pana praprzodkowie —  za­
pytuję teraz Władysława Rynkuna — 
ja k ie g o  byli p o ch od zen ia : 
słowiańskiego, czy letto -litewskie­
go?

— A wie Pani, to ciekawa historia. 
Moja prababka mówiła pacierze po 
litewsku, natomiast babka —  po 
łotewsku.

—  A Pan?
—  A Ja, jak Pani widzi, rozma­

wiam z Panią po polsku.
—  O b ieca ł ml Pan w

“ o4cl« k « W  1  
Joznawczt.

Żart* ta.* .  
wiście Je pM|

■ ■ B i
<°° i s s i ,1

młyn u 
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lu d z ie  powitali w t , * , '  
p a le m . Tera j?  Tstai u  J " l 
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N ie k tó re
in n e — właściciele * J  
bierali. To muzeum a 

czątkowo w mojej ^  
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ry m  stan ie , zobaczy 
i  H  P i  tylko z p o J I  
P o te m , kiedy w  M o fckaJ
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tejszego jak ęo wtedy ni 
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przenieśliśmy tam takżei« 
zeum. Tsraz okazało sfel| 
także nie jest nikomu p<

*  * *

W  muzeum zóstatyl 

przedmioty kultury rokfefl 
nie ze słomy i leszczyny i  

d o  święcenia potraw n il 
używana w  latach 1895-t^ 

konana za słomy przez ft 
k o w s k ie g o  ze wii Adii 
p rzą śn ica  łopatowa wylu 
roku  1653 znalezione* 
Mirtów w  zaścianku Mata 

garn iec z  1B77 r„ lampy n* 
m ow ar rosyjski, kdowreiL 1 
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pltowie i
“  , Moskwy,. Kijowa, 

_  |  co W kryć 
* 'z £  cala tak rwana 

JE ggS f* jawi się jako
•",iC!lIne I dość J**1" 0-
RDm|- 5Wdzie urozmai-

o D k  iub wi^ cszym ku
1 nekami. Na po- 

I  “ j S ,  dutych miast, 
H B  '-atmosferę. 
« śię niezbyt 

S g  roslycb* okrągło- 
f L w  i  łagodnym i I
“ Sposobieniu 1 skro- 

" lr * T c h  Fłyciowych. 
SB mówi własnym ję- 

się własną odrę- 
® adbm o , że w  ra- 

• potrzeby wszy-
, sotą jakośfc porożu-1

^  s k ^ d wcale 
fcsię i sobą pogodzą.

" | słowianie —  Europa 
to ich los w  tej 

'tak trudnej do ży- 
gni o bardzo spokoj- 

I pobrane i bardzo nie 
historii

Tłen region może jednak 
i zapełnię inaczej, kie- 
,rymy na| 11>erspekty- 

fJ Tallinna, Kłajpedy czy 
[ Kowna. Podejmijmy ta- 

stając u “ ujścia do 
a neki Dżwiny. Miejsco- 

t o Europie Wschod- 
| nam inaczej.

f lAŁlYJSKI RODOWÓD

g Łotyszy, zalicza się 
iw. Tak, od niepamię- 

. czasów osiedliśmy na 
i-brzegu tego morza 

i z najbliższymi nam Es- 
wspominanymi niegdyś 

i  Tacyta, a dziś znanymi 
b Estończycy, i z  Litwinami,
~ agami i Prusami. Z całe- 

pgo towarzystwa, oprócz nas, 
p  tylko Estończycy i Litwi- 

j Jadżwingów i Prusów wyr- 
lemset lat temu LKwi- 
j i Niemcy. Nas przed 

'oraniem uratowało bar- 
pótaocne położenie na- 

łńem, a przed wynarodo- 
"* * — wyjątkowe | cechy 

li tizech języków, zupe- 
Józrozumiałych i dla Nie- 

i dla Skandynawów, i dla 
J-Bo bywali tu —  i by- 

FJ dotąd •— qni wszyscy, za- 
^J&iejsi, Uęznieisi, boga- 
f̂ ychodzą, odchodzą, a my

państw ow ą pier- 
łęczycy , a za- 

■ Eir 5awas*S tu 8ennali- 
Ł 4*® Kawalerów Mieczo- 

owóżnieniu od opera- 
ôardziej na południe 
1 tatejsi władcy nie 

“* ? terrojfan i mordo- 
fciT ^jscowej ludności 
Y j I J *  ziemiach dzisiej- 
i % 3  a potem i Estonii, 
s, » Prostu państwo za- 

n£Ll Revel (dzisiejszy
d0 H łp z y..|

ly v  _
szesnastym wieku 
zaleczyła r  Zakon 

kfc | Mieczowych. roz- 
j ^  * państwo ża­

lę część północna od- 
‘  , °Piticę Szwecji, po- 

^  S f e r  -  zachód- 
wschód-

Słowianie
nia —  Liwonia i  południowo- 
wschodnia Łatgalia, w  różny 
sposób wiązały się z Litwą, a 
poprzez nią —  tz Rzecząpospoli- 
tą. Przyjęta po stij latach przez 
Szwedów Liwonia nosi w  pol­
skiej tradycji historycznej imię 
Inflant Szwedzkich, Łatgalia zaś 

. —  to po prostu Inflanty Polskie.

Te rozgraniczenia polityczne 
po pewnym czasie stały się gra­
nicami wyznaniowymi i kultu­
rowymi. Dominacja szwedzka 
wiązała się z  protestantyzmem i 
obfitością kontaktów skandyna­
wskich i  germańskich, ziemie 
ciążące do Rzeczypospolitej upo­
dobniały się do niej socjalnie 
i kulturowo i do pewnego sto­
pnia skłaniały się do powrotu na 
katolicyzm.

W  osiemnastym wieku nad­
morskie regiony Europy Wscho­
dniej stały się przedmiotem po­
żądania, a potem agresji, rosną­
cego w  potęgę imperium rosyj­
skiego. W  1721 roku Rosja opa­
nowała posiadłości szwedzkie, 
wprowadzając w  nich, w  miej­
sce dotychczasowej wolności 
osobistej chłopów, własny sy­
stem poddańczy. W  końcu tego 
samego stulecia ten sam los 
spotyka całą resztę terytorium 
Bałtów: drugi rozbiór Polski oz­
nacza przecież rosyjską aneksję 
całości W ielkiego Księstwa Li­
tewskiego.

Potem była więc tu carska Ro­
sja. A le  była inna niż ta na Bia­
łorusi, Ukrainie. I  inna od tej 
Rosji, budowanej w  „Priwislin- 
skim Kraju". W  tle miała goty­
ckie budowle Rygi i  Revla, 
uniwersytet w  Dorpacie (dzisiej­
sze estońskie Tartu), jako jedy­
ny w  całym imperium przypo­
minał charakterem uczelnie nie­
mieckie, a kultura otoczenia 
wieloma cechami przypomtóiała 
północ i zachód Europy. Lud 
mówił po estońsku lub łotewsku, 
sfery oświecone —  po niemie­
cku. Rosyjskość była w  tym —  
niewielkim przecież —- świecie 
Bałtów, czymś obcym i diamet­
ralnie różnym od tradycji swoj­
skiej. Odległość etniczna i języ­
kowa sprawiały, że rusyfikacja 
musiała tu znaczyć zgodę na ra­
dykalne wynarodowienie: w  tu­
tejsze języki nie dawało się 
wtrącać, jak na Białorusi, posz­
czególnych słów rosyjskich, 
zmieniając je  ł — należało zmie­
nić wszystko.

Tak było w Estonii i na Łot­
wie. W  jakiej jednak mierze ten 
obraz ewolucji dziejowej stosuje 
się także i do Litwy?

Litwa była inna —  i  swoje 
losy układała sobie inaczej.

LITW INI BYLI NAJSILNIEJSL-

Spośród pięciu plemion bał- 
tyjskich Litwini z  pewnością by­
li najsilniejsi.

Wkrótce po założeniu własne­
go państwa rozpoczęli rozległe

podboje ziem ruskich i pod ko­
niec X IV  wieku dotarli aż na 
Podole. Zgodnie z  obowiązują­
cymi normami —  przez bapty- 
sterium weszli do europejskiej 
wspólnoty, unia personalna zaś 
później dynastyczna, a wreszcie 
państwowa z  Polską, uczyniła ich 
uczestnikami w  podmiotowości 
politycznej bardzo wtedy ważne­
go państwa europejskiego.

Był to dla Litwinów awans 
duży, skokowa zmiana skali po­
litycznego uczestnictwa w  świe­
cie, wyjście z historycznego cie­
nia i radykalne przesunięcie Się 
ku centrum międzynarodowego 
obrazu. Ryzyko polegało na za­
grożeniu specyfiki własnej na­
rodowej kultury, poddanej 
gwałtownemu wpływowi bar­
dziej rozwiniętej historycznie, a 
jakościowo odmiennej kultury 
polskiej. Litwinów w  Polsce, a 
zwłaszcza Polaków na Litwie, 
znalazło się wkrótce bardzo wie­
lu.

Postępów polonizacji Litwy nikt 
wówczas nie badał, socjologów 
nie było, nikt więc nie wydzi­
wiał —  i rzecz cała postępowa­
ła niejako naturalnie. Faktem 
jest, że urzędy świeckie i  koś­
cielne w  Wielkim Księstwie za­
rezerwowane były dla Litwinów, 
ale także faktem jest, że stop­
niowo litewskość stawała się lo­
kalnym sposobem byda Pola­
kiem. Proces ten z początku do­
tyczył tylko możnowładców, pó­
źniej ogółu szlacht y-pośesj ona- 
tów, wreszcie nawet bardzo sze­
rokiej rzeszy szlachty zagrodo­
wej. Kiedy .więc spolonizowały 
się już całe „okolice" szlache­
ckie, i gdy ~ ■ wobec przemocy 
rosyjskiej, wkraczającej tu po 
upadku Rzeczypospolitej —  
polonizacja ta przekraczała już 
wymiar jedynie kulturalny i się*, 
gała wspólnych z Polakami w y­
stąpień powstańczych, wtedy 
trzeba było postawić pytanie o 
litewskość w  sposób zupełnie no­
wy. N ie chodziło bowiem tylko 
o to, którędy. przebiega granica 
między litewskością a polsko­
ścią, ale o to, czym jest sama li- 
tewśkość.

Czy Litwin z końca X IX  wie­
ku, od wiełu stuleci mieszający 
się dobrowolnie ze słowiań­
skimi Rusinami, stanowiący­
mi ludność W ielkiego Księ­
stwa od Nowogródka po Po­
dole, Litwin, przez czterysta lat 
żyjący w  orbicie polskiej —  a 
więc też słowiańskiej *—  kultury, 
Litwin-katolik, bardzo gorliwy i 
w iem y katolicyzmowi, mimo 
rosyjskich prześladowań, czy 
ten Litwin jest jeszcze Bałtem, 
takim jak jego krewniacy —  Ło­
tysz i Estończyk?

Tak brzmiało pytanie, jakie 
stawiali sobie budziciele litew­
skiego ruchu narodowego do­
kładnie przed stu dziesięciu laty. 
Jako zasadnicza groźba dla toż­
samości litewskiej rozpoznana 
została słowiańskość.

Bohdan CYWIŃSKI 

(Dokończenie nastąpi)

„Rzeczpospolita” 
13— 14 marca 1093 r.

SPOTKANIE KOMBATANTÓW W  MIEDNIKACH

W  Niedzielę Przewodnią (18 
kwietnia) o godz. 11 w  Miedni- 
ckiej Szkole Średniej odbędzie 

się spotkanie żołnierzy Wrze-

Wv iv

Wcho- 
te ni 1 ze zgrozą 

V * * » ta 2 L nui “ ebli. Na 
i  >ety j 20 pokoju na
H . J ? 1 istny  mąż:

6 H  meble?

— Sprzedałem.
—  A  gtizie są pieniądze?
— W  worach.
—  W  jakich worach? Gdzie 

one są?
—  O tu, pod oczami.

NASI MILUSIŃSCY

Dziadek zasnął sobie w  fotelu 
- i głośno pochrapuje. Nagle bu­

dzi się, bo czuje, że ktoś kręci 
jego guzikiem od kamizelki. 
r Co robisz wnuczusiu? 

r ': —  Staram się złapać jakąś in­
ną falę.

U LEKARZA 

Pewien malarz namalował ob­
raz przedstawiający człowieka

śnia, Kombatantów z Wilna i 
Wileńszczyzny.

Zapraszani są wszyscy chętni.

na łożu śmierci.

—  Co o nim sądzisz? — py­
ta się dumny ze swego dzieła 
malarz pokazując go przyjacie­
lowi, z zawodu lekarzowi.

—  Hm, wygląd® na zaniedba­
ne zapalenie wyrostka robaczko­
wego.

Z ROŻNYCH SZUFLAD

W  sklepie z obuwiem:

— Czy te buty- są modne?
— Były, zanim zaczęła je  pa­

ni przymierzać.

PREZENTUJE FOTOGRAFIK Z KŁAJPEDY

Wczoraj w  Wileńskiej Galerii 
Fotograficznej (Didżioji 19) ot­
warto autorską wystawę Alek- 
sandrasa Dabkevićiusa z Kłajpe­
dy. Ekspozycja zawiera około 80 
prac
- A. Dabkevićius jest znanym w 
republice i poza jej granicami 
fotografikiem. Od ponad 20 lat 
uczestniczy w republikańskich

i międzynarodowych wysta­
wach, zdobył 50 nagród.

Jego zdjęcia: „Akty", „Pej>!a- 
że", „Portrety", „Tematy" wy­
różnia oryginalność form i wy­
soki poziom zawodowy.

Wystawa będzie czynna Mi­
sko dwa tygodnie

R. SINKUNAS

NARODOWY BANK LITEWSKI
ustalił dla Rozliczeń buchalteryj- Dolar USA 507.43
nydh następujący stosunek talo- Jen japoński • 4.50
nów do kursu walut państw ob­ Dolar kanadyjski 402.50
cych (na 14— 20 kwletnia): Rubel łotewski 3.79
Funt brytyjfski 785.25 Korona norweska 73.30
Dolar australijski 359.27 Gulden holenderski 280.76
Szyling austriacki 44.79 Frank francuski 93.47
Rubel białoruski 0.54 Rubel, rosyjski 0.71
Frank belgijski- 15.27 Dolar singapurski 308.77
Korona duńska 81.29 Marka fińska 81.29
Ecu 609.83 Korona szwedzka 65.94
Korona estońska 39.53 Frank szwajcarski 346.75
Peseta hiszpańska 4.40 Kaibowaniec ukraiński 0.17
Lir włoski 0.32 Marka niemiecka 318.42

RODZINA WYNAJMIE

jednopokojowe mieszkanie z 
telefonem w rejonie Pafillai&ai, 
Justiniśkćs, Vli3ulttkćs albo Fa- 
bijonlSkćs.

Zwracać się: Vllnius, teL 41- 
64-27.

(Zam. 1972)

•PRACA W  POLSCE

Mężczyźni 20—35 lat.
Zwracać się: VUnlus, teL 67- 

4-80.

(Zam. 1964)

Ekrany
VILNIUS — „Picasso — kurek" 

(USA) o 11, 13, 17, 19, 20.50. 
„N ie jesteśmy aniołami" (Niem­
cy — Hongkong, komedia) o 
15. Wideo: „Ślicznotka 1 po­
twór* (kreskówka) o 13.15, 15.15.

AUSRA — „Sitara" (2 serie, 
Indie) o 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30.

DRAUGYSTE — „Plażowe 
dziewczyny*’ (USA, komedia) o
15.30, 19.20. „Żmija”  (USA) o 
17.20.

PERGALE — „Czarny kwadrat" 
(Rosja, krym.) o 12, 14, 16, 18, 
20.

skupuje miedi, brąz, mosiądz 
I Ich złom, stare chłodnice sa­
mochodowe.

Zwracać się: Ukmerge (8-211) 
teL 5-81-23. (Zam. 1931)

Kalendarium
* Czwartek (15.IV) jest 105 

dniem 1993 r. Do końca roku 
260 dni.

* Znak Zodiaku — Baran.

* Imieniny: Anastazji, Bazy­
lego, Wacławy, Ludwiny, Leoni­
da.

* Wschód Słońca — 6.17, za­
chód — 20.23. Długość dnia 14 
godz. 06 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 15 kwie­
tnia zachmurzenie z przejaśnie­
niami, bez opadów, wiatr słaby. 
Temperatura 6—8 stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch 
dni beż opadów, temperatura w 
nocy od —4 do -f-l, w dzień 5 
— 10 stopni ciepła.

Chociaż chłody, ale już w domu.
Fot. M. Baranauskas
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LTV
9.00 —  Program. 9.05 —- Na 

uczniowskie ferie. 11.05 —- 11.40
  Wideofilm „Krewni” . 18.00
 Dziennik. 18.10 —  Koncert.
18.30 —  Audycja oświatowa 
„W itaj, Francjo". 19.00 —  Dzien­
nik. (ros.). 19.10 > -  Los Bałty­
ku. 19.40 —  „Reily —  as szpie­
gów". 20.35 —  Dobranocka. 21.00 
— Panorama. 21.30 —  W ideo­
film „Krewni". 22.20 —  Klub po­
lityków. 23.05 —  Wieczorna mu­
zyka. 23.15 —  Dziennik wieczo­
rny. 23.30 0.15 0  Wieczo-

W AR SZAW A 
10.00 —  Wiadomości. 10.10 §  

Mama i ja. 10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 —  Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 —  „Ko- 
jak" —  serial prod. USA. 11.50
—  „Z  wiarą w  nowe" —■ prog­
ram redakcji katolickiej. 12.30
—  „Pod tatarskim buńczukiem"
—  program dokumentalny. 13.00
—  Wiadomości. 13.10 § 1  Program 
dnia. 13.15 17.00 —  Telew i­
zja edukacyjna. 17.05v—f^D la  
młodych widzów: „Kwant11.
17 50 —  Muzyczna Jedynka. 
18.00 —̂ ^Teleexpress. 18.25 —  
„Klinika w  Szwarzwaldzie" (11)
— serial prod. niemieckiej. 
19.IG — Magazyn katolicki. 19.30
—  Prawiiik domowy. 19.40 s 
„Zulu Gula" —  program satyry­
czny. 20.00 Tęczowy' mini- 
box. . 20.10 —  Wieczorynka. 
20.30 —  Wiadomości. 21.15 —  
„Kajak" —  serial prod. USA. 
22.10 f|| Tylko w  Jedynce. 22.50
— X IV  przegląd piosenki aktor­
skiej Wrocław-93. Recital Bożeny 
Krzyżanowskiej. 23.15 —  „Pe­
gaz". 23.45 —  Wiadomości. 24.00
—  Muzyczna Jedynka. 0.10 ^  
,,Zły" —  film dok. 1 .0 5 ^ - Ję­
zyk włoski. 1.20 W iech na

dobranoc. , 1.25 —  Już nowy 
dzień. 1.35 To lubię. 2.15 — 
„Dzieje grzechu”  —  film fab. 
prod. polskiej. 4.15 —r? „N a  ca­
łym świecie tego nie ma tylko 
w  Tyszowicach" —  film dok. 

Ostanklno 
4.55 — Program. 5.00 —  Dzien­

nik. 5.20 —  Gimnastyka poran­
na. 5.30 —  Poranek. 7.45 —• 
Firma gwarantuje. 8.00 —  Dzien­
nik. 8.20 —  Popatrz, posłuchaj. 
8.40 —  Film fab. „Po prostu Ma­
ria". 9.25 *-r- W  świecie zwie­
rząt. 10.20 —  Do lat 16 i w ię­
cej. 10.50 —  Ekspres prasowy. 
11.00 —  Dziennik. 11.20 —  Dla 
was, teatromani. 13.30 —  Film 
dok. 14.00 —  Dziennik. 14.20 
Program. 14.25 —  Rozmaitości. 
15.10 —  Notes. 15.20 —  M ię­
dzypaństwowy kanał Ostankina. 
15.45 —  Film anim. 16.15 '*— Po 
Syrii. 17.00 —  Dziennik. 17.20
—  Program. 17.25 —  Moda dla 
milionów. 17.55 —  O pogodzie. 
16.00—  Do lat 16 i w ięcej. 18.30
—  Film fab. ,,Po -prostu Maria". 
19.15 —  Polityka. 19.55 —  Rek­
lama. 20.00 Dziennik. 20.35

'  ^^Program . 20.40 —  Loto ^M i­
lion". 21.10 —  Film fab. „W ia ­
domość". 23.00 Dziennik.
23.20 —  Wszystko możliwe. 
23.50 r-r Ekspres prasowy. 24.00
—  Piłka nożna.

T V  Rosji 
7.00 —  W ieści. 7.20 —  Rek­

lama. Program. 7.25 —  Czas lu­
dzi interesu. 7.55 —  Filmy a- 
nim. 8.15 —  Notabene. 9.10 —  
Spektakl T V  „W ierzę". 10.15 
Amerykańskie kreskówki. 10.30 

Film dok. 10.40 —  Paralele. 
10.55 Bfc Film fab. „Santa Bar­
bara". 11.45 —  Syberyjska zie­
mia". 12.25 —  W ideopoezja. 
12.40 —  Kwestia chłopska. 13.00
—  W ieści. 13.20 —  Reklama. 
Program. 13.25 —  Film fab. „Z ie ­
mia Sannikowa**. 14.55 —  Film 
dok. 15.25 m | W ieści. 15.40 —

lis  Bankas HERMIS
Z w i ę k s z a m y  

k a p i t a ł
b a n k u !

500
milionów talonów!

NOWE AKCJE!

WARTOŚĆ NOM INALNA — 50.000 TALONOW  

CENA EMISJI (SPRZEDAŻY) — 55.000 TALO­

NOW.

Wzywamy akcjonariuszy banku do odebrania 

swych dywidend. Jeżeli macie akcje po 50.000 ta- 

lonów — oczekują Was 130 proc. dywidendy, je­

żeli po 300 dolarów USA — to 25 proc. dywidend.

Zwracać się: Vilnius, Jogailos 9/1, I piętro, gab. 

2, tel. 22-67-72, 22-47-57.
(Zam. 1956)

Gra bez przegranej. 16.05 —  
Filmy dok. 16.50 —  Zjednoczenie 
M. 17.05 —  Człowiek interesu.
17.35 —• W  parlamencie. 17.50
—  M. Roszczyn. 18.45 —  Co 
dzień święto. 18.55 —  Reklama. 
19.00 —  Wieści. 19.20 —  Rek­
lama. 19.25 —  Film fab. ,,Santa 
Barbara". 20.15 -^  Amerykańska 
kreskówka. 20.25 —  W  świecie 
auto- i motosportu. 21.55 —  Re­
klama. 22.00 —  Wieści. 22.20

sjrzz. M ówią gwiazdy. 22.25 —  Ka­
ruzela sportowa. 22.30 —  A leja 
wideoklipów. 22.40 —  Na sesji 
RN  FR. 23.15 —  N ow e imicma 
w  muzyce.

PIĄTEK, 16 KW IE TN IA  
LTV

9.00 —  Program. 9.05 Z  za­
chodniego brzegu. 9.35 —  Ferie 
szkolne. 11.15 —  12.05 ;—  W i­

deofilm „Krewni". 18.00 —  Dzien­
nik. 18.10 —  Koncert muzyki 
dawnej. 16.30 —  Studio katoli­
ckie. 19.00 —  Dziennik (ros.). 
19.10 —  W ideofilm  ..Sąsiedzi".
19.35 — Najśmieszniejsi ludzie 
Ameryki. 20.00 —  Magazyn T V  
„Puls przedsiębiorczości". 20.30
—  Dobranocka. 21.OO/7-  Panora­
ma. 21.30 —  Gra T V  „Tak. N ie". 
22.30 —  A le ja  Wolności. 22.40 
I ^ T o  dopiero show. 23.00 —  24 
kadry na sekundę.

W A R S Z A W A
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  

Mama i ja. 10.20 —  Domowe 
przedszkole. 11.00 —  „Berlin' La­
dy " ( 1) film przygódowo-sen. 
sacyjńy prod. francusko-niemie- 
ckoiwłoskiej. i 12.45 Kwad­
rans na kawę. 13.00 —  W iado­
mości. 13.10 —  Program dnia. 
13.15*^- 17.00 —  Telew izja edu­
kacyjna. 17.05 —  Program dla 
najmłodszych: „Ciuchcia". 17.50

Muzyczna Jedynka. 18.00 —  . 
Teleexpress. 18.20 „Martin 
Luter K ing i jego  dziedzictwo" 
(2-ost.). —  film dok. prod. ang. 
19.05 —  Każdy ma prawo. 19.25
—  „Randka w  c i e m n o " z a b a ­
wa ąuizowa. 20.00 — W ieczoryn­
ka. 20.30 —  Wiadomości. 21.15
—  „Berlin Lady" (1) —  film 
przy godowo-sensacyj ny prod. 
francusko-włosko - niemieckiej. 
22.55 —  Zapis czasów —  pro­
gram publicystyczny. 23.45
—  Wiadomości. 24.00 — ' 
Muzyczna Jedynka. 0.10 —  „H o­
tel Terminus" (5-ost.) film 
dok. prod. USA. 0.55 Jutro 
now y dzień. 1.05 —  Legendy 
gitary — wyk.  Brian May, Joe 
Satriani, Steve Vai, Nubo Ret- 
tencourt. 2.05 Agnieszka O-

siecka zaprasza. 3.00 —  „Zaklę­
ty dwór" (5) —  serial TP. 3.55
—  „Siódemka" w  „Jedynce".

Ostanklno 
4.55 —  Program. 5.00 —  W ia­

domości. 5.20 —  Gimnastyka po­
ranna. 5.30 —  Poranek. 7.45 —  ; 
Firma gwarantuje. 8.0C —  W ia­
domości. 8.20 —  Film anim.
10.00 —  Klub podróżników. 
.10.50 —  Ekspres prasowy. 11.00
—  Dziennik. 11.20 —  Ameryka 
z M. Taratutą. 11.50 —  Film fab. 
„34 pośpieszny4'. 13.10 —  Film 
dok. „01 słucha". 13.20 —  Film 
anim. 14.00 — . Wiadomości. 
14.20 —  Program. 14.25 —  
Brydż. 14.50 —  Biznes. 15.05 —  
Notes. 15.10 —  Koncert. 15.25
—  Film fab. „Przepiękna Wasy- 
lisa". 16.50 —  Działalność. 17.00

Wiadomości. 17.20 —  M iędzy­
narodowy kanał Ostankina.
17.40 —  O pogodzie. 17.45 r 
Człowiek i prawo. 18.15 —  A- 
meryka z M . Taratutą. 18.45-—  
Pole cudów. 19.40 —  Dobranoc, 
dzieci. 19.55 —  Reklama. 20.00
—  Wiadomości. 20.35 —  Prog­
ram. 20.40 —  Człowiek tygodnia. 
20.55 —  Film fab. „Lwia część".
22.25 —  Biuro Polityczne. 23.20 

W ieczór muzyczny. 24.00 —
Auto-show. 0.15 —  Audycja roz­
rywkowa. Podczas przerwy o
23.00 —  Wiadomości. 1.15 —  
Ekspres prasowy.

T V  Rosji 
7.00 H  W ieści. 7.20 Rek­

lama. Program. 7.25 -̂ -2 Czas lu­
dzi interesu. 7.55 - ^  Amerykań­
ska kreskówka. 8.10 —  M oja  o j­
czyzna. 9.05 —  Złote ostrogi. 
9.35 —  Folklor. 10.05 —■ Spek­
takl. 10.50 —  W  wolnym cza­
sie. 11.05 —  Film fab. „Santa 
Barbara". 11.55 —  Biały kruk.
12.40 &  Kwestia chłopska. 13.00 

_ -Mj, W ieści, 13.20 E g  Reklama.
13.25 —  ^4". 13.55 —  Nostalgicz­
ne w ieczory. 14^5 20 sezon 
w- Kałudze. 14.55 Telegiełda.
15.25 W ieści. 15.40 —  Wzrost. 
16.10 — Zgasła gwiazda? 16.40 tt?*- 
W yjaśnijm y. 17.00 —  Film Dis­
n ey^ . 17.50 —  FHm anim. 18.00 -7-- 
Powrót Dymitra. 18.30 —  Film a- 
nim. 18.45 Co dzień święto. 
18.55,=— Reklama. 19.00 —  W ie ­
ści. 19.20 —  Reklama. 19.25 
Film fab. Śmierć nie jest stra­
szna". 21.00 —  K-2. 21.55 —  
Reklama. 22.00 —  W ieści. 22.20

I  — - M ów ią gwiazdy. 22.25 ^  Ka­
ruzela sportowa. 22.45 — ^Na se­
sji R N  FR. 23.15 —  Program 
„ A ,ł; 0.15;—  Mistrzostwa świata 
w  gimnastyce.

REMONTUJEMY

nadwozia, wykonujemy . prace 
spawalnicze.

Zwracać się: Vllnius, tel. 55- 
22-46, 58-62-62 od godz. 20 do 
22.

(Zam. 1957)

PO  W YSOKIEJ CENIE 
SKUPUJEMY 

CZEKI INW ESTYCYJNE 
na Wileńszczyźnie.
Zwracać się: Vilnius, Kalyari- 

ju  62 (naprzeciw rynku), teL 
73-21-72 od godz. 0 do 17.

(Zam. 1926)

JEŚLI CHCESZ PRO W AD ZIĆ  DZIAŁALNOŚĆ  
H AND LO W O -PRO D UK CYJNĄ  N A  TERENIE POLSKI, 

ZW R Ó Ć  SIĘ DO FIRMY „LEGIST",

która załatwi O  formalności związane z rejestracją 
Twojej firmy, 1 otwarciem walutowego konta bankowe­
go.

Adresy firmy w  Warszawie: 
biuro: ul. Mazowiecka 6/8 pok. 209 
tel/fax (8.104822) 261796 
oddział: ul. Stawki 1 m. 76 
tel/fax (8.10482) 6356700
Zwracać się do przedstawiciela w  W ilnie: teL 67-34- 

25 po godz. 17.00.
(Zam. 1950)

l f l >  ! 

CŁ

SKUPUJĘ

nikiel i  pallad, mogą być uży­
wane.

Zwracać się: Vilnius, tel. 64- 
12-95, albo w  godzinach w ieczor­
nych —  64-20-12. (Zam. 1921)

SPRZEDAM

czarną g lansowaną skórę na me­
ble. Cena za 1 dcm2 —  3500 ta­
lonów.

Zwracać się: yilnius, tel. 35- 
13-69.

(Zam. 1963)

■ s Ś ł
i S i m
godz. ąN I

Zwiacat „  
Kudlrko* g 1
|  «odz. j g f l

||||g  M

mm
Płacimy oj

Zwracai 
wanoriu
dniach prilCy ^  *1 

i 17.00. TeL 

X ‘ (2 »i

SKUFUJHm i
po dobrym h m ,, 
inwestycyjne od „
kich mieazkaitj, L  

■  Zwracać 
Juozapavitians (dn^J 
Melnikaites) lOj 
101, t e l  35-31-24.

(Za.1!

SKUPUJEMY

po wysokiej cenie i 
inwestycyjne od i 
kich miesźkaicół U 

Zwracać się VD*I 
Vilnia), Pergales 3 łl 
67-28-79 w  dniał m 
czych od godz. 9dołl 
soboty w godi W ł

SFIZEDAM

„ w u m •>
dostawą i 
kę elekbyczną « 
papierosy „Windo® •

Zwracać 
01-64, 57-32-19.

3- lub 
nie albo
“ o. o y  &  I
2-pokojowe j|

Zwracać 
74-48.

Dyiurnl r̂ydall!3-

podMO®Jadwiga 
Zbigiew M»»"

Aleksander ^

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  
Lalsvćs pr. 60,
2056, Vllnlus 
Lietuyos Respublika

Kod 67218 
Cena 8 talonów.
W  Polsce —• 1000 zŁ 
Zam. 1089
N r rejestracji —  322.

I Drukuje Państwowe
| Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —■ 42-79-01, zastępcy redaktora ■— 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i  prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego —  42-78-81, żyda  wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług i  komunikacji
—  42-79-56, literatury i  sztuki —  42-79-88, felietonów i  sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznlcki —  52-780, śwlędański —  44-21-46, trocki i 
szyrwincki —  62-42-67, fotokorespondend —i 42-90-81, tłumacze 
-42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zbigniew 

■
Uslogl XEBO "  P" ] ) T i

nycb dokumentów 
11 piętro, pokój ^  (el. 
do 17.00 w  dniacb P1* ^

i  . i||ll
Biuro ogłoszeń > łA| nr I

svós 60, i i  piętr0’
lefon —  42-69-63.


